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Zimne uwagi °  gorących czasach.
W tajemniczeni opowiadają rozmaite cieka­

w e rzeczy o genezie nagłej mterwencyi episko­
patu polskiego w  sprawie reformy wyborczej 
na niekorzyść bloKOwego projektu Badanie 
jednak prawdziwości tych opowieści, jak rów­
nież r sta lenie samej genezy tego nadzwyczaj­
nego faktu, p o z o s t a ł y  przyszłemu history­
kow i tej epoki w  dzicjaclr G alicji. Nam w y­
starczyć muszą same tak ta, których zna­
czenie i  konsekwcncy6 Powinniśmy sobie u-
świadomić.
' W  obszernym liście pasterskim episkopat 
polski potępił blokowy projekt reformy w y­
borczej, zarzucając niu radykalizm i ten- 
deneye sepuraty styczne, dok wiadomo, pro­
jek t ten zawierał lcuryę średniej własności, po­
myślaną jako reprezentatya duchowieństwa 
w iejskiego, dwanaście okrQ§tyw wiejskich pro- 
/porcyonainycl1 i szereg okręgów wiejskich pol­
skich i ruskich, opartych i® katastrze narodo-
;wym. Projekt) uchwalony pRiu 14 lutego  
b. r., nie zawiera kuryi średniej własności, za­
trzymuje w  zupełności kata?ter ,narodowy po­
przedniego, powiększa o <jw®' liczbę okręgów  
proporeyonalnyct ^iejskidh 1 w  trzech mia­
stach dwumandatowych -^yrowadza propor-
cyonąfcość. Oceniając bezstronnie oba projek- 
i y  z punktu widzem.' tego właśnie radykali­
zmu i separatyzmu> które episkopat blokowe 
mu projektowi zarzucił, widzi®}’) że projekt 
'faktycznie uchwalony jest radykalniejszy, 
ponieważ nie zawiera średniej własności, ten  
zaś czynnik separatyzmu, którego dopatrzył 
się episkopat w_ katastrze narodowym, zawie­
ra  w tej samej ilości, co projekt i-a .viosnę 0- 
balonya j e2eli więc chodzi o „radykalizm61, to 
reforma obecna ,jest „radjrkailliejSZ;ł“, niz 
poprzednia. Co ®ę_zaś tyczy separa -yzinu, to 
nie różni się ona niczem od poprzedniej. Mimo 
to episkopat _P°Przednią stanowczo potępił, 
drugą, przyjął * razem z całym Sejn®m soliąar- 
nie za nią gipsował. Wszyscy czytaliśmy b;ir. 
d z o uważnie i Szczerym pietyzmem tę osta­
tniej ununcy®1 episkopatu nasze£% w1 której
uzasadniał on 8'runtowną zmianę swego stano­
wiska- wc*"*c iffowej. reformy. Znaleźliśmy
tam mnóstwo głębokich myśli p niezmiernie 
trafin-ch wskazań, ale wyjaśnienia zagadki, 
dlaczego księża biskupi nasi potępili pierwszy 
Projekt reformy, aprobowali zaś drugi) nie 
znaleźliśmy’* ^  obec tego sądzić można* /A- dla 
wszystkich tyłoby najlepiej, gdyby m  togo 
rozwiązania zbyt forsownie nadal nie szuka­
ło. —* Ostatecznie księża biskupi glosowali
za reformą, która z punktu w tśzf.r.a de®okra-
tycznego jest poniekąd korzystniejszą od _°ka 
loo.cj, przedewszystkiein dlatego, żc tej v" ’ ’ 
nie*;yi‘ipatycznej kuryi średni'.; własności ni 
za wiara-_

Chodzi jednak wr tej sprawie o co innego, a
b ez porównania donioślejszego. Oto ewdtucya,
jakiej uległ stosunek episkopatu do godstaw 
zarówno projektowanej, jak aokonanej reformy
powodzi, *że żyrcie nowoczesne, nawet u kraju 
tak stosunkowo w tyle jeszcze poza zachodem  
pozostającym, jak Galicya, samym .autoryte­

te m  kierować się me da, że w tem zyciu, tak  
nawet niedostatecznie rozwiniętem jeszcze jak 
.nasze, powstają pewne ob iek tyw ie  konieczno­
ści) które tak lub inaczej uwzględnione być 
muszą. Pierwszym zaś warunkiem mrzymania 
autorytetu, i to tak ważnego i koniecznego, 
jak duchowny, lllusi j,y ć pilne baczenie, aby 
się ten autorytet nic przeciwstaniał owym  ko- 
niceznościom, lecz aby. oparłszy się na mądrej 
ich ocenie, inkorporował je niejako, sankcyo- 
nował i w ten sposób wzmacniał przedewszyst- 
kien 1 —  siebie.

Nikt trzeźwo myślą_cyr me może lekceważy®, 
a tem mniej ncgoyac tego czynnika naszego 
życia politycznego, którym duchowieństwo

jest, albo by®' moze. Przeciwnie, każdy zwo­
lennik przyspidszenia wszechstronnego rozwo­
ju naszego społeczeństwa, musi pragnąc, aby ta 
ogromna energia organizacyjna i rozwojowa, 
która th-wi w naszem duchowieństwie, jak naj­
prędzej i jak najzupełniej dla tego rozwoju kul- 

•'.turalnego, gospodarczego, i politycznego na­
szego społeczeństwa, została zużytkowaną. 0- 
'stateeznie dla praktycznego rezultatu pracy 
/społecznej musi by® w znacznej mierze obojęt- 
■nem, kto pracuje nad gospodarczem i narodo- 
wem uświadomieniem naszego ludu, kto wpaja 
Weń dążenie do oświaty, kto budzi w nim po­
trzebę do asoeyacyi, kto organizuje jego wy­
siłki gospodarcze. Z całego szeregu powodów 

.wolelibyśmy nawet, aby kierownictwo tej pra- 
(cy objęło duchowieństwo. -  Wyszłoby to bo­
wiem na dobre nietydko ludowi, ale także i sa­
memu duchowieństwu. Stanąwszy bowiem w 

'stosunku czynnym do życia i jego potrzeb, du­
chowieństwo samo musiałoby w bardzo znacz­
onymi stopniu stać się społecznie aktywnem i od­
ciąć rozwojbwi społeczeństwa tę siłę i tę ener­
gię, której dotąd używm. niestety przeważnie 
dla powstrzymania tego rozwoju. Zapewne, ta- 
jka zmiana stosunku duchowieństwa do życia 
Śłudu, zwiększyłaby niezmiernie wypływ jego na 
ten lud, uczyniłaby z duchowieństwa potęgę 
polityczno-społeczną bardzo znaczna, zacieśnia- 
j? r równocześnie w tej samej mierze pole dzia­
łania rozmaitych radykalizmów, eksploatują- 
Aymh główmie dotychczasowy bierny lub zgoła 
negatywny stosunek ogromnej większości na­

szego duchowieństwa do życia zbiorowego i 
jego potrzeb. Ale takiego klerykalizmu nie po­
trzebujemy się obawiać z dwmck powodów. 
Najpierw dlatego, że klerykalizm jest dzisiaj 
rówmie silny, jednak społecznie bierny lub 
wnęcz antispołeczny, podczas gdy ten nowy 
byłby społecznie dodatnim. Powtóre dlatego, 
że wierzymy niezłomnie w siłę samego życia i 
wytwarzanych przez nie konieczności, które, 
jak się to właśnie w cwolucyi stosunku epi­
skopatu naszego do reformy wyborczej do­
wodnie okazało — opierają się zwycięsko 
wszelkim, najsilniejszym nawet autorytetom.

 ̂o przeprowadzeniu reformy wyborczej sej- 
mowrnj, skończył się na razie proces przebudo­
wy form prawmych naszego życia publicznego, 
przynajmniej na czas pracy naszego pokolenia. 
Rozpoczął się natomiast okres pracy pozytyw­
nej dla tych wszystkich żywiołów', które w 
starym Sejmie warsztatu do niej nie miały, łub 
miały niedostateczny. Dzisiaj warsztat ten już 
jest i jakikolwiek jest, na czas jakiś musi wy­
starczyć. A w tej pracy pozytywniej, której po­
zytywizm właśnie wymaga, aby uczestniczyli 
w niej wszyscy, życie i rzeczywistość społecz­
na i kulturalna przeznacza duchowieństwu na­
szemu, szczególniej wiejskiemu, rolę wielką, 
zadanie wdzięczne. Jeżeli czynna mgereneya 
księży biskupów naszych w sprawie refonny 
wyborczej miała być inauguracyą i przygoto­
waniem do tej roli. to można ją uważać za ob­
jaw dodatni, ponieważ już na niej okazało 
się, że rola ta i to zadanie mogą być spełnione 
tylko po linii prądu życia, nie — przeciw prą­
dowi.

W pięknem swcin przemówieniu przy spra­
wie szkolnej w Sejmie powiedział ks. arcybi­
skup Teodorowicz, że episkopat i kler stoją po­
nad stronnictwami, że równą miłością otaczają 
wkzjstkie klasy i stany narodu. Sądzimy, że 
pod względem politycznym sam dostojny arcy- 
pasterz nic chciałby, aby słowa jego brane by­
ły ,)ciu0(l jotąm“ dosłownie. O iie bowńem w dzie 
jzmic religijnej innego stanowiska, jak tylko 
ponadpartyjne, nie ma i ty ć  nie może, o tyle 
w życiu praktycznie-polltycznem stanowisko 
„ponad partyami11 znajduje się, w zimnej — 
próżni. -Stanowiska takiego faktycznie nie ma. 
Dlatego nikt nic może mieć duchowieństwu za 
złe, jeżeli, chcąc w w^ysokiem swem posłanni­
ctwie religijnem poląezyć realną pracę społe­
czną) opowie się przy tej. czy tamtej par ty i, 
przy tym, czy tamtym programie. Owszem nie­
chaj staje w szeregach tych czy owych, niechaj 
wzmacnia je wpływem swoim i pracą, ale za­
wsze z tą  nigdj niezmąconą świadomością, że 
życie ma swoje prawa, których nie wolno na­
ruszać. Dzieje stosunku episkopat1’ naszego do 
sprawy reformy wyborczej pow inny stanowić 
w tym względzie przykład pouczający 
przekonyw ujący.

Ewentualność zamknięcia Rady państwa.
Praga, 9 marca. 

„Narodni Listy” donoszą z WiedDia:
W  sobotę będzie już rzeczą stanowczo roz­

strzygniętą, czy parlament będzie zdoiny do pra­
cy, czy też będzie musiała nastąpić dłuższa pi ze­
rwa w jego obradach. Wszyscy członkowie Kola 
polskiego zgodnie sądzą, że Koło musi czekać 
na zupełne wyjaśnienie się sytuacyi, stojąc na 
uboczu.

Komisya parlamentarna Koła polskiego zo­
stała zwołana na środę, ażeby się zastanowić 
nad obecnem położeniem parlamentainem, a je­
żeli ono będzie uznane za krytyczne, w takim 
razie Koło na pełnem posiedzeniu, które się od­
będzie we czwartek, wezwue prezydyum, ażeby 
skłoniło rząd do energicznych kroków.

mają na celu nie tyle ukaranie korupcyi, co ra­
czej skonjpr mmow-anic stronnictwa narodo­
wych socyalistów'. Rewelacye ogłoszono wda- 
śnie w chwili, gdy to stronictwo odłączyło się 
od młodoczechów. Dr. S t r  b r n y  dodał, że 
Kramarz wiedział o zarzutach przeciw posłowi 
Sviże już od pcutora roku — czego świadkiem 
jest Udrżal -— mimo to nie zrobił z nich użytku, 
dopiero teraz.

Uchwalono wmtum zaufania dla kierowni­
ctwa partyi, a potem na ulicy wnosili okrzyki 
demonstracyjne przeciw Kramarzowi i „Naiod- 
nkn Listom11.

Johnsa porta Suntj ( j a r t e .
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t e i n i e  pariGinestarne.
( Te l e f o n e m) -

Wiedeń, 9 marca, 
zaprzecza wiadomo-,-Sonn u. Montagszt; 

ściom, jakoby cesarz m®* pZ T r W M Wf 
dwóch agi ary uszów czeskicl , Y P }  ty b e z
pośrednio na wstrzymam^ o b |f tk c y  ; czeskie,
w parlamencie. ta -
kim ,7nniini’7c cesarza Vl nie P™-

obstrukcyi.Z? M *  r t s  * -

kim zamiarze cesar 
żadnyc

W Ih-ez^de^rmu.iArćS n 1 ostatniem posiedze- 
niu S w e n tu  seniorów wskazał M  konieczność 
S Z Y b S ^ id a tw ien ia  spraw, stojących na po- 

u dzieutyn- Jesi teraz .zeczą parlamentu, 
l M l rP. uzdrowić Rząd poczynił już wszelkie 
n^zynotówania, aby na wypadek, gdyby izba 
okazała się me zdolną do pracy, w s z y s t k i e
k o n i e c z n o ś c i  p a ń s t w o w e  j a k  n a j -  

z y b c i e j z a ł a t w i  ć. W_ ras1 e dalszego trwa- 
snia obstrnkcyi, nie nastąpi też, jak przewidy­
wano, przesilenio gabinetowe, t y l k o  p r z e s i ­
l e n i e  p a r l a m e n t a r n e .

Jeżeli w piątek, d. 13 b. m., okaże s;ę. że 
niema nadziei, ażeby w Izbie posłów można 
przeprowadzić konieczności państwowe (poży­
czki, przedłożenia wojskowe i t. d.), to rząd 
jest zdecydowany nie odraczać Rady państwa, 
lecz w sobotę, d. 11 b. m., z a m k n ą ć  s e s y e  
p a r l a m e n t u ,  trwającą od lipca 1911 r.

W razie zamknięcia sesyi, posłowie tracą nie­
tykalność, a wszystkie, ̂ niczałatw:one jeszcze, 
przedłożenia, skład komisyj, biur ’ prezydyum 
również upadają. Ogólnein jest mniemanie, ze 
p r z e d  j e s i e n i ą  R a d a  p a ń s t w a  s i ę  n i e  
z b i e r z e .  Ale i ten termin ni< jest pewny, 
gdyż później doniero zapadnie uchwała gabine­
tu, czy po zamknięciu sesyi nie nastąpi i ob­
w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u  i r o z p i s a n i e  
n o w y c h  w y b o r ó w .

VI dalszym ciągu wskazuje półurzędowy or­
gan na szkody, wynikające dla ludności przez 
to, że prawdopodobnie także budżi t  na r. 1914-5 
wydany będzie na podstawie paragrafu l£-go. 
W  takim bowiem razie skreślono byłyby różne 
pozycye, które na życzenie różnych stroni1 ictw 
parlamentarnych wstawionoby do budżetu, gdyby 
go można było parlamentarnie załatwić.

W kołach rządowych liczą się z tem, że_ de­
f i n i t y w n a  d e c y z y a  co do uruchomienia 
parlamentu zapadnie jeszcze w bieżącym tygo­
dniu. .'2̂ »»* pNSpr * -i. a* *}£,&

Prezydent ministrów był wczoraj na długiem 
posłuchaniu u cesarza.

K o H s p c y a  a  C s e s l a a o l i a
(Tel egr .  „N. R e f.“)

Praga, 9 marca.
Sprawa cvihy wciąż stoi na pierwszym pla­

nie. Poseł Sviha, który dotąd znajdował się 
w Braa/.e, w yjechał do Senftenberga, a b y  
o b j ą ć  z p o w r o t e m  s w o j e  o b o w i ą z -  
k i, jako sędzia pow iatow y.

„Nar. Listy11 oświadczają, że przywódcy cze- 
sko-nutykalrj, w l |f zbic 18, którzy stali na u- 
slugach policyi, pełnili tę służbę przed dwoma 
laty podczas procesu antymilitarystów, i pod­
czas demonstracyi przeciw studentom niemiec­
kim w Pradze. Obecnie ludzie ci nie pełnią 
już swej służby jako konfidenci policyi, ponie­
waż polieya państwowa uważałaby to za mar­
nowanie pieniędzy państwowych, gdyby obok 
dra Svihy, którego i tak już bardzo drogo pła­
ciła, utrzymywać musiała innych jeszcze kon­
fidentów. Z powodu zaprzeczenia dr Svihy — 
piszą „Nar. Listy11 — stajemy zdumieni wobec 
takiego moralnego nihilizmu.

Posłowie młodoczescy otrzymują od kilku 
dni listy 7, pogróżkami.

Czeska Rada narodowa,_która zajmowała się 
na wczorajszem posiedzeniu sprawą Svihy, nie 
powzięła żadnej decyzyi.

‘Radykali przeciw Kramarzowi.
Praga, 9 marca.

W Kutnej Horze przyszło, wczoraj do burzli­
wych demonstracyj przeciw dr Kramarzowi, 
który chciał przemawiać na wiecu. R a d y ­
k a ł  i r o z b i l i  z g r o m a d z e n i e  i nie do­
puścili Kramarza do głosu. Polieya opróżniła 
lokal, w którym odbywało się zgromadzenie, 
a Kramarz pod osłoną żandanneryi opuścił 
miasto.

„Prawo Lidu11 0 winie Svihy.
Praga, 9 marca.

W  organie socyalistycznym  „Prawo Lidu11 
ośw iadcza po :eł socyalistyczny Smeral:

Nie mogę dłużej ukrywać swojego subjekty-
wneg-o przekonania o winie posła SYihy. Obec­
ny komisarz policyi, dr. Klima, który za młodu 
należał do czeskiej partyi radykalnej, po ukoń­
czeniu studyów wstąpił do służby policyjnej i to 
do najtajniejszego oddziału. Swego czasu dr. 
Klima, odwiedził mnie i mego przyjaciela, * dra 
Hausera, starając się nas wybadać i n a k  1 0- 
n i ć  d o  p e w n y  c h  u s 1 u g, za które, gdy­
byśmy je byli ptzyjęli, b y l i b y  n a s z p e- 
w n o ś c i ą  r o- z s fej z e 1 a  53j

Dr. Klima otrzy nał też wybitną rolę przy 
zbieraniu materyalówr, na podstaw ie których  
wytoczono znany proces przeciw  antj^miiitary- 
stom. T o w s z y  s t k o b y  ł o z p e w n o ­
ś c i ą  p o s ł o w_i S v i ż e  w i a d o m e m .

Po stwierdzeniu faktu, żc Klima nie jest na­
czelnikiem oddziału policyjnego, tylko oddzia­
łu politycznego^ który z koncesyą drukarnianą 
nie ma nic wspólnego, i po przyznaniu- się Svi- 
hy, iż korespondował i znosił się z Klimą, 
S v i h a t e m  s a m e m  d a ł  d o w ó d  s w e j  
w i n y .

Palsse rewelacye.
Praga, 9 marca. 

Młodoczeski „Naród11 ogłosił nazwiska kilku 
k on ii den t ów policyi* Jeden z nich, Ln'>hran- 
sk ,. główmy agitator naródowo-socyalnycli 01- 
ganizacyj młodzieży, wniósł skargę sądowyra o
oszczerstwo przeciw: „Narodowi1

„Czeskie Słowo11 wniosło doniesienie karne 
o oszczerstwo przeciw „Narodnim Listom11.

Na wmzwanie „Czeskiego Słow a® aby ogło­
szono nazwiska jeszcze owych 13 rzekomych 
konfidentów policji, odpowiadają „Narodni 
Listy11, że bjmajmniej nie twierdziły, żeby ei 
ludzie jeszcze dziś byli konfidentami. Dr Svi- 
ha kazał sobie za swoje usługi płacić tak  do­
brze, że byłoby niepotrzebnem marnotraw­
stwem pieniędzy państwowych trzymać dziś 
jeszcze więcej konfidentów. Ale przed dwoma 
laty było inaczej. W tedy z okazyi procesu an- 
timilitarnego i demonstracyi przeciw studen­
tom niemieckim, podaż donosicieli poRcyi by­
ła znaczna, i z tego to czasu pochodziły usługi 
owych 18 narodowych socyalistów.

Siostra zmarłego redaktora Anyża ogłasza 
oświadczenie, że tylko śmierć przeszkodziła 
jej bratu w wyjaśnieniu ostateczuem sprawy 
Svihy i podaniu jej do publicznej wiadomości.

Praga, 9 marca.
Odbył się wczoraj wiec socyalistów narodo­

wych, w sprawie afery korupcyjnej dra Svihy. 
C h o ć  podniósł, że rewelacye „Nar. Listów11

Najdonioślejszym wypadkiem bieżącej chwi­
li polityce międzynarodowej jest blokada 
portu Santi (Juaranta, zarządzona dnia 7 bm. 
przez rząd grecki. W sprawie tej donosi „Agen- 
ce d1 Athcnes11, źródło urzędowe: „Poniewraż 
powstańcy w Santi Quaranta usunęli władze, 
które musiały ustąpić wubec przemocy, rząd 
grecki zarządził blokadę portu Santi Quaranta 
v  promieniu 3 mil, ażeby nie dopuścić do zajść 

obcymi okrętami. W yjazd jest surowo 
■wzbroniony. Również okrętom innycli paifśtw 
nie wolno zawijać do portu. Zarządzenie to zo­
stanie cofnięte na ownntualne żądanie mo­
carstw11.

Ażeby ocenić doniosłość tego środka repre­
syjnego, musimy poznać teren, przez niego ob­
jęty. Santi (łuaranta ‘jest małym portem na 
południowym krańcu Albanii, naprzeciw gre­
ckiej wyspy Korfu, a mianowicie nad północ- 
nern ujściem kanału morskiego Korfu. Miejsco- 
scowość ta  dla Albanii, tudiież dla Epiru jest 
bardzo ważną jako najdogodniejszy punkt 
wrchodowy. Wybrzeże albańskie jest począwszy 
od Walony aż do kanału Korfu strome z nie- 
licznemi punktami, dostępnemi dla większych 
okrętowa Na tem wybizeżu .mającem około 90 
kilometró wrdługośei, tylko dwa punkty dają 
wejście w głąb kraju, to jest Walona i Santi 
Quaranta. Ale i na południe od Santi Quaranta 
dostępnym punktem jest dopiero Prcweza, od­
dalona o 120 kilometrowa 

Santi Quaranta jest najważniejszą placówką 
pow^stańcówa Wschodnia część nadgranicznej 
Albanii południowej z głownem miastem K oń­
ca, jest, bardzo oddalona od źródeł pomocni­
czych Grecyi, która dla powstańców greckich 
w Epirze jest krajem macierzysty m. Na tej 
przestrzeni powitanie greckie nie może rozwi­
jać się należycie. Inaczej ma się rzecz w zacho­
dniej Części Albanii południowej. Tutaj pow­
stańcy greccy, wnilczący przeciwko wcieleniu 
tej części Epiru do Albanii, mają punkt opar­
cia w mieście Argyrokastro, które ma z jednej 
strony dogodne połączenie z wybrzeżem przez 
port Santi Quaranta, z drugiej zaś niemniej do­
bre połączeniu z Janiną. W tej części Epiru 
przewagę liczebną ma ludność grecka, nato­
miast około Koricy ludność albańska.

Powstańcy greccy, rozporządzający połącze­
niem morskiem przez Santi QuarantVi połącze­
niem lądowem przez Janinę zapomocą dobrych 
drógj mogli liczyć na dowóz wszelkich po­
trzeb wojennych z Grecyi. Przecięcie tych po­
łączeń jest końcem powstania. Przez blokadę 
portu Santi Quavanta droga morska jest już 
zamknięta dla pow7stańcówa Jeżeli równocze­
śnie greckie władze cywilne i wojskowe wr J a ­
ninie otrzy mały1- z Aten rozkaz, ażeby nie prze­
puszczały żadnych materyałów, w takim razie 
tracą oni także dowóz od strony lądu. W takim 
wypadku rokowaunia Sografosa, którv jest 
prezydentem tymczasowego rządu w- Epirze, z 
albańską komisyą kontrolującą, ukończyły ty  
się bardzo rychło.

Rząd grecki ośwdadczyd niedawno w  swojej 
nocie do mocarstw, że nie popiera w cale po­
wstania, które me nroże liczy® na żadne popar­
cie w  Atenach. Ale to ofieyalne stanow isko  
rządu greckiego nie pizeszkadzało w cale temu, 
że oficerowie i podoficerowie armii greckiej 
znajdują się wr szeregach paw stańczych, że lud­
ność grecka materyalnie i moralnie popiera 
pow stańców , że z G recji sz ły  dotąd na pole 
w alki w  Epirze północnym  w szelk ie potrzeby  
wojenne. Nagle rząd grecki porzucił bierno sta­
nowisko wobec pow itania i przez zarządzenie 
blokady portu Santi Quaranta w ystąpił czyn­
nie przcciwiiO powstaniu.

Co było powodem tego niezwykłego kroku? 
Grecyuy widząc że Austrya i Włochy gotowm 
są postawić kVestyę granic Albanii na ostrzu 
miecza, widząc dalej, że z powouu wysp Egiej- 
skich bodzie mieć ogromne trudności, postano­
wiła uczynić jakiś krok  wobeo Europy „ad cap- 
tandam tyncwolentiam11. Odebranie Epiru Al- 
bańczykom stało się rzeczą niemożliwaą, acz­
kolwiek łatwe zdobycze na Bułgarach były dla 
Grecyi zachętą wobec ilbańczyków. Ale wino­
grona albańskie musieli Grecy uznać za kwa­
śne, postanowili atoli z tego uznania wycią­
gnąć dla siebie korzyści przez blokadę pertu 
Santi Quaranta. Przez ogłoszenie tej blokady 
Grecya chce ze obyć sobie stanowisko tako 
czynnik porządku i ładu na BaJkanie.

Ale blokada jest jeszcze doniosłym i zna­
miennym faktem z immgo powodu. Oto Grecya 
zarząd' iła ją przeciwko obcemu portowi, k tó­
ry na mocy uchwał mocarstw' europejskich na­
leży do niezawisłego państwa albańskiego. Ani 
komisya międzynarodowa, zarządzająca tym­
czasową Albanią, ani mocarstwa europejskie 
nie daty Grecji mandatu do czynnego wystą-

p'enia przeciwko powstańcom greckim na te* 
ryioryum albańskiem, to też Grecy, wiedząc, że 
mogą usłyszeć wołanie. „Pas trop de zele11, 0- 
świadczają. w nocie, że na żądanie mocarstw 
zniosą blokadę.

Jakikolwiek atoli cel pragnie osiągnąć Gre­
cya za pomocą tego kroku, to jedno nie ulega 
waątpliwości, że blokada portu Santi Quaranta 
jest ciosem śmiertelnynn dla powitania, o ile po­
dobne zarządzenie zostanie wprowadzone w7 
czym także na drodze lądowej. Wygaśnięcie 
powstania w Albanii południowej jest pierw­
szym warunkiem organizacji nowego państwa, 
Gabmet ateński liczyi się prawdopodobnie tak­
że i z tą okolicznością, że pośród państw1- bał­
kańskich Albania zarówno geograficznie, jak 
kulturalnie najbliższą jest Grecji. Obecna u- 
sluga, oddana Albanii, dałaby rządowi grec­
kiemu wrobec niej stanowisko wierzyciela mo­
ralnego.

P r s s s s  c  B i m n .
Telcf. spraw. „N. Refonny11.

Lwów, 9 marca. 
Przed umyślnie wylosowana ławrą prsysię- 

gtych rozpoczął się dzisiaj proces, który w wy­
sokim stopniu zajmie opinię publiczną. Bohate­
rami procesu są dwaj popi prawosławni i dwaj 
współpracownicy lwowskiej „Prykarpackiej 
Rusi . Oto ich nazwiska:

1) Szymon B e n d a  s i u k. ukończony słu­
chacz praw i dziennikarz, 36 lat liczący;

2) Maksym S ą n d o w i c z ,  duchowny pra­
wosławny, 27 lat liczący;

3) Ignacy II u d y  m a, duchowmy prawosła­
wny1-, lat 31 i

4) Bazyli K o ł d r a ,  słuchacz praw i dzien­
nikarz, lat 27.

Pierwsi trzej pozostają w więzieniu śled- 
czem, Kołdra odpowiada z wolnej stopy (za 
kaucją).

Akt oskarżenia 
omawia obszernie działalność wszystkich czte­
rech oskarżonjmh. Eendasiuk, który brał u- 
dzial w' żymiu politycznem moskalofilów1, po­
znał się w r. 1908 z lir Bobrinskim i od tej 
chwali utrzjmiy wał żywe stosunki z Petersbur­
giem, jeździł tam, był współpracownikiem na- 
cymnalistycznycli pism, a wr korespondencjach 
propagował ideę jedności narodu rosyjskiego 
„od Karpat aż do Kamczatki11. Jeździł na zja­
zdy dzialaczów rosyjskich do Chełmu, zawarł 
bliższy stosunek z Tow. dobroczynności w Pe­
tersburgu, które opiekuje się „russkimi11 w' Ga- 
licyi, zakłada bursy'-moskalofilskie i niesm im 
materyalną pomoc. Osławiony dr Djwnitr Wcr- 
gun, b, objwvatel galicyjski, a  obecnie „istin- 
110 ruski11 działacz, pozostawał też w ścisłych 
stosunkach z Bendasiukiem i za pośrednic­
twem Bendasiuka „uświadamiał11 Rosyrę o sto­
sunkach galicy'j. ko-ruskich. — Eendasiuk tru­
dnił się też transportem „literatury11 rosyjskiej 
i gorąco zajmował się zakładaniem burs „ro 
śyjskich11 w Galicyi i dostarczaniem im odpo­
wiednich książek rosyjskich. Burs takich byio 
22 na prowincji, 3 we Lwowie, nadto 7 pensyo- 
natów' żeńskich. Do pensyonatów sprowadzał 
Eendasiuk nauczycielki z Rosyi, dla nauki ję­
zyka rosyjskiego. — Nauczycielki te opłacało 
wymienione Tow. „dobroczynności11 w Peters­
burgu, a pośredniczył w wypłacie pensyi Ben- 
dasiuk.

Subwencje na bursy szły przez ręce Benda­
siuka. Składał on pieniądze w bankach i ?zę- 
śc jo w o , g d y  z a c h o d z i ła  potrzeba, wjiińerał je 
i r o z d a w a ł .  Stwierdzono, że w r. 1910—1912 
bursa moskalofilska w Buczaczu otrzyinsW 
przeszło 4.000 K, w Przemyślu około 1.500 Ki 
Sanoku 2.000 Iv, Stanisłay/owie 500 K, Nowj'® 
Sączu 1.700 K, w Czortkowic przeszło 8.000 E* 
bursa „selańska11 we Lwowie 2.300 K, Kolcv 
mj'ji 800 K i t. d.

Bendasiuk bardzo często jeździł do Rosyi 
Bywał w' przeciągu krótkiego czasu w Radzi 
wiłłowie, w Moskwie, Kijowie, Petersburgu 
Chełmie, Żytomierzu. W październiku 1911 r 
polieya w Brodach przytrzymała Bendasiuk, 
na niedozwolonem przemycaniu m ałoletnia 
dziewcząt za fałszj'wj'm paszportem do Rosy 
Odebrano mu wówczas paszport. Od sierpni. 
1910 r. do października następnego roku by 
Bendasiuk w' Rosyi, jak  stwierdzono, 15 razy 
po kilka lub kilkanaście dni. Później przemy! 
cał się do Rosyi lub jeździł za fałszywym pasz 
portem, gdyż wdadze nie chciały mu wyda* 
paszportu. Daty wyjazdu B. do Rosyyzgadza 
ją się mniej więcej z datami wkładania więk 
szej gotówki na książeczki oszczędnościowe w. 
Lwowie.

Jednym ze środków działania agitatorów mć 
skalofilskich celem wpojenia w ludzi przekora 
nia, żc w Rosyi jest lepiej, że jedyną religi*. 
jest prawosławma, byiy odczyty. Wy głaszał j 
głównie obwiniony Kołdra, Bendasiuk* do ta< 
czał „materyrału11 i sldoptikonu z fabryk peterź 
burskich, Celem demonstrowania tych obi a 
zów była apoteoza prawosławia i caratu. 
wnego razu objaśniał Kołdra obraz skioptikc 
nu. 'Opowiadał, jak to dowódca pewien aapy) 
tal swoich żołnierzy', czy chcą się dostać pu 
berło cara, czy też pod berło króla polskiegf 
a żołnierze oświadczyli się za berłem carskim  
Kołdra odezwał się przytem do zgromadzę 
nych: ,1 my powinniśmy wstępować w ‘iad , 
tego wmjska i trzymać się cara 11 j

Propaganda ta  odnosiła skutek. W powie 
cie jasielskim rusyhuacya postępowała ra”nd
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Tterzona przez ciihą agitacyę moakalofilskiej 
iłodtfeży akademickiej, zamieszkałej w powia- 
loh jasiek kim, gorlickim i krośnieńskim, a po- 
lerana usilnie przez Kołdrę. Wzmogła się je- 
.cze agitacya, gdy powiócik do kraju dwaj 
uchowni, kształcący się w seminaryach rosyj- 
iich.

W r. 1911 powrocil i osiadł w Grabiu (pow. 
rośno) Maksym Sandowicz. Z powodu jego 
ązań, wyrajających się ze wzgardą o religfi 
jatolickiej i , ’olakach, wielu mieszkańców z 
frabia i okolicy zaczęło przechodzić na pra­
wosławie. sanoowicz zachwalał stosunki ro- 
y jskie i korzyści, połączone z przejściem na 
rawosławie, wzywał dc przejścia na wiarę pra- 
*oi iwną i do posyłania dzieci na jego naukę, 
'lomaezył, że wiara grecico-katolicka jest wia- 
ą ukraińsko-polską, ooiecywał, że dostaną od 
jara rosyjsk ego środki na wybudowanie cer- 
w Wśród ludu krążyły wieści, że niedługo 

.asoanie tam panowanie rusyjskie, że w Giabiu 
ub w okolicy będzie sąd rosyjski i t. p.

Na wiecach wzywano ludność, aby nrz^ 1 on - 
'krypcyi podawała się jako ludność "ruska 
łrzez dwa „s , bo „yiko takim Rosyanie przyi- 
*ą w pomoc. Mówiono, że do Galicyi przejdzie 
a r  z wojskiem, że-wybije Lachów, Ukraiń- 
ow i tycu, co nie chcieli przejść na prawosła- 
le. banduwicz miał r a  kazaniu głosić, że me 

<o rzeba bac się Aus.ryi, bo ona nic prawosła­
wnym me zrobi, albowiem przyjdzie Rosra i 
»s roboazi ich, że należy się organizować, że 
ue potrzeba dawać Austryi ani podatków,'ani 
;ekruti., ze należy Ukraińców i Lachów bić, i 
e aihcya po śmierci obecnego cesarza polą- 
•zy sie z Moskalami.

^ S a n d o w i c z a  objęła także młodzież 
y ludowej.  ̂ Jeden uczeń na pytanie nau- 

zyciela odpowiedział, że Galicya należy do 
“tosyi, a u  ay znów dał odpowiedz, że „naezym 
e^arzem jest car Mikołaj11. y

Drugi pop, osk Hudyma, rozwijał agitacyę 
y Załuczn śpow. Śniatyn), gdzie ju i przedtem 
1 powodu nieporozumień z biskupem większa 
f ę  ;&mińy przeszła na prawosławie i wysłała 
łeputacyę dc Pt .ersburga z prośbą o fundusz 

Deprtaeya istotnie u: -
tu U  ? r-U°> 1 wkrótce Przystąpiono ([o )u< iwy cerkwi, której jed„ak starostt/o żaka­
c h n iJ e ?  Hu,dP ia’ .osiadIszy  w Załuczu. za- diwalał stosunki rosyjskie. Mówił on, żr pań-
■*w° austriackie lest złe. bo katolickie a przez 
o panowie i Polacy panują nad Rm*nami, n„- 
omiast rehgia prawosławna jest lepsza, bo 
fdzie ona, jest zaprowadzona, tam ludzie wiei- 

panuja, jak n. p. w Rosyi.
Hr. obrinski uystosowaf odezwę do tosyj- 

ikiego u tchowieństwa, by przyczyniło sie do 
dworzema funduszu agitacyjnego dla propa- 
p  idy oowrotu galicyjskich Rusinów na Lno 
uawosłay-a i dostarczyło tęgich agitatorów 
lla  Ga icyi. Zgłosili się zaraz Hudyma i San- 
ouicz. 1 obierali oni po 200 rubli miesięcznie, 

»d chłopow w Grabiu Załuczu nie otrzymy­
wali żadnej zapłaty.

rodnikiem między sferami rosyjskiemi a 
prawosławnymi duchownymi w Galicyi, a za- 
azem organizatorem prawosławna w Galicyi 

Pyl Bendash k, któremu pomocnym był w tern 
Bazyli Kołdra. Obaj pozostawali z popami w 
.tyczności, a  Bendasiuk posyłał Hudrmie pie- 
nądze. *

zbrodnicza działalność obwinionych przypa­
lam  na okres napiętych wysoce międzypań­
stwowych i międzynarodowych stosunków, w  
ac bie, w  której oczekiwano wybuchu w ie lfcn  
kataklizmów w całej Europie, w chwili ościen­
ny cb gorączkowych czynności przygotowaw- 
ẑyct a ak e niezliczonej ilości procesów szpie 

{ ws ich, jakieim austryackie sądy musiały się 
{ujmować.

Po przyaresztowamu Bendasiuka dostarczy­
li z p  iwestyonowana u niego korespondencya 
iowodu, że był on rosyjskim szpiegiem woj- 
ikonym i politycznym. Wiele szczegółów 

,,ki® to, że Bendasiuk, jako organizator 
•ssofilskiej propagandy w Galicyi, pozostawać 
Musiał w stosunkach z zastępcami rosyjskiego 
wojskowego biura wywiadowczego, uprawniają­
cego notorycznie w Galicyi na rzecz Rosyi 
izpiegostwo.

x ^zostawał cn też w stosunkach z wydalo­
nym z Ausrrj i za szpiegostwo Jarosławem 
Monczałowr.kim, byłym rosyjskim attache woj­
skowym pułkownikiem Marczenką i z profeso- 
,em Armanden du Cnayl jm z Petersburga, 
K tó ry  wydalony został w r. 1912 z Austryi.

Istnieją też dowody, że popi Hudyma i San- 
Jowicz zajmowali się szpiegostwem.’ W marcu 
1912 r. przybył do Hudymy Sandowicz rze­
komo w za. darze wyspowiadania Hudymy i je­
go żony. Widziano ich obu, jak w nocy mie­
rzyli most na Czeremoszu, który zę względów 
wojskowych jest ważnym objektem.

Ja k  donoszą te legra ficzn ie  do „Prikarpat- 
skiej Rusi“, przybędą do Lwowa.na proces aż 
dwaj korespondenci dziennika „Nowoje Wre- 
inia , a  mianowicie wiedeński korespondent 
tego pisma, Jarczewickij i specyalnie wysłany 
na rozprawę członek redakcyi ,,Xow. Wremia“, 
A. Rennikow. Jak  donosi dalej „Prik. Ruś j 
łna przybyć do Lwowa na proces korespon­
dent „wpływowych organów11 prasy francu- 
Bldej, p. Luis Bresse i prasy włoskiej, p. A lt3- 
Sandro Dudano.

„Prikarpatskaja Rus-4 zamieszcza podobizny 
podsądnych: dziennikarza ruskiego, Semena
Bendasiuka, duchownych prawosławnych Igna­
cego Hudymy i Maksyma Sandowicza i studen­
ta  Bazylego Kołdry. Organ moskałofilski za­
powiada rozesłanie swym czytelnikom w ponie­
działek aktu oskarżenia w formie broszuiy, ju­
do dodatku do numeru. Obrona zorganizowała 
biuro, celem wydawania stenograficznego pro­
tokółu z procesu, który to protokół rozsyłany 
będzie z organem moskalofiłskim.

Wstęp na rozprawę, która potrwa — jak do­
noszono — około 6 tygodni, będzie tylko za bi­
letami.

Sprawozdanie
stronie.

z dzisiejszej rozprawy na 3.
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Z powodu zamianowania prezydenta miasta Kra­

kowa, dra Juliusza Lea, tajnym radcą cesar­
skim, składano mu wczoraj w gmachu magistra 
tu, którego westybul i klatkę schodową przybra­
no kwiatami, liczne gratulacye.

Przed godziną 12 w południe zjawił się w hiu- 
rze prezydyalnem wiceprezydent nauiiestnictwa, 
delegat namiestnictwa di Fedorowicz i złożył dro­
wi Leowi seideczne życzenia. Wzdłuż schodów 
tworzyła szpaler straż ogniowa, w westybulu u- 
stawiła się straż akcyzowa i służba miejska, któ­
ra urządziła prezydentowi gorącą owacyę, gdy w 
towarzystwie obu wiceprezydentów udawał się 
do sali" Rady miejskiej, gdzie zgromadzili się „in 
gremio“ urzędnicy magistratu, w których imieniu 
skłaaał prezydentowi gratulacye dyrektor dr Gro- 
dyński. Mówca podniósł zasługi dra Lea około 
dobra mianta, zarówno jak około dzieła reformy 
wyborczej, przez co dr Leo zasłużył sobie na chlu­
bne odznaczenie.

Dr Leo podziękował urzędnikom za owacyę w 
serdecznych słowach, podnosząc doniosłość pra­
cy magistratu, wobec systematycznego rozwoju 
miasta, wymagającego, mimo zwiększonej liczby 
personelu urzędniczego, także zdwojonej z jego 
strony usilności i wytężonej pracy. Nowa era w 
rozwoju miasta otwiera wdzięczne pole dla oby­
watelskiej pracy jrzęd, ików magistratu, których 
działalność dla teraźniejszości i dla przyszłości 
miasta ogromną posiada doriosłość. Mówca czuje 
się jednym z pracowników na tem polu i prosi u- 
rzędnikow o dalsze poparcie dla swoich usiłowań.

Przemówienie prezydenta przyjęli zebrani ży- 
wemi oklaskami.

W Balach konferencyjnych przyjął następrie 
prezydent Leo delegacyę Rady miasta Podgórza 
i  burmistrzem drem Maryewskim i ładnym Roi­
łem na czele, poezem składała, mu życzenia repre- 
zentacya Towrarzystwa strzeleckiego z prezesem 
J. Federowiczem.

O godzinie 12 y? zebrała się w sah obrad kra­
kowska Radą miejska z obu wiceprezydentami 
pp. drem Szarskrm i Sarem i delegatem Randrow- 
skim. Przybyli także szefowie biur magistratu. 
Imieniem Rady miasta przemówił wiceprezydent 
dr Szarski. Mówca podniósł prace i zabiegi dra 
Lea w doniosłem dziele sejmowej reformy wybor­
czej. Do tego dzieła i Rada, miasta Krakowa do­
łożyła cegiełkę, stawiając zawsze sprawy ogól­
niejsze, sprawy narodu, przed swemi własnemi 
łckalnemi, i zezwalając swemu prezydentowi na 
pełnienie obowiązków posła sejmowego prezesa 
Koła polskiego. Wiceprezydent dr Szarski wśród 
oklasków Rady w y ra z i ł  radość z powodu odzna­
czenia prezydenta i życzył mu dalszej owocnej 
pracy dla dobra narodu, kraju i miasta.

Prezydent dr Leo, dziękując za życzenia, wska­
zał na stosunek przyjaźni i życzliwości, łączący 
go od 11 lat z Radą miasta i pozwalający mu na 
pracę w Sejmie, Kole polskiem i parlamencie. Mię­
dzy krakowską Radą a prezydentem panuje zgo­
dne zapatrywanie na zasady i metody pracy pu­
blicznej, służenia z poświęceniem miastu, krajowi 
i narodowi. Dr Leo wskazał następnie na piękne 
tradycye harmonijnej pracy w krakowskiej Ra­
dzie miasta, która może siużyć za wzor innym 
miastom nietylko w kraju, lecz w całej Austryi. 
Podniósł pracę i zasługi krakowskich postów w 
Sejmie, wreszcie dotknął dzieła reformy wybor­
czej. Mówca wskazał, że jako dzieło kompromi­
sowe ma ona zalety i wady, w każdym jednak ra­
zie jest nowa ordynacya wyrazem postępu w sto­
sunkach kraju. Reprezentacya mieszczaństwa w 
nowym Sejmie będzie silniejszą i bardziej skon­
solidowaną, hkeligeneya miejska znajdzie w nim 
także liczniejszą reprezentacyę. Mówca wyraził 
życzenie, aby w przyszłości panowała zgoda mię­
dzy posłami mieszczańskimi i aby posłowie obu 
stolic kraju dali w tym kierunku dobry przykład, 
oraz aby w obozie polskim zapanowała zgoda, 
objawiająca się w stałem zbliżeniu posłów pol­
skich w Sejmie w interesie naszego narodu.

Prezydent dr Leo wskazał wreszcie na życzli­
wość cesarza dla narodu polskiego, dla kraju i 
miasta Krakowa, i zakończył swoje przemówienie 
okrzykiem na cześć cesarza, którzy zebrani po­
wtórzyli.

Prezydent dziękował następnie każdemu z rad­
ców osobno za gratulacye i żywo z każdym rozma­
wiał.

Podczas uroczystości publiczność wypełniła g?- 
leryę. Lożę zajęła rodzina prezydenta. Cała uro­
czystość miała niezmiernie serdeczny charakter.
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Dr Juliusz Leo otrzymał w drodze pisemne i gra­
tulacye od wszystkich ministrów, nanrestnika, 
marszałka i episkopatu krajowego, niemal od 
wszystkich ministeryalnych szefów sekcyi, od li­
cznego grona posłów do Rady oaństwa i na Sejm 
krajowy, urzędników ministeryalnych, oraz od o- 
sobistości prywatnych z kraju i z zagranicy.

Życzenia złożyły również: prezydyum miasta
Lwowa, senat akademicki Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, ydział prawa tegoż Uniwersytetu, 
Klub mieszczański Rady miejskiej, Stowarzysze­
nie Polskiego mieszczaństwa demokratycznego, 
Zarząd główny T s . L. , Akademia sztuk pięk­
nych w Krakowie, Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
pięknych, Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, Towarzystwo Strzelec­
kie, Bank przemysłowy we Lwowie, Galicyjska 
Kasa oszczędności, Dyrekcya Kasy oszczędności 
w Krakowie, Izba stowarzyszeń rękodzielniczych 
i przemysłowych, Rada wyznai i o w i  krakowskiej 
gminy izraelickiej, Towarzystwo kraj. górnicze, 
Krajowe towarzystwo techniczne. Krajowy Zwią­
zek turystyczny, Zgromadzenie XX. Misyonarzy, 
Krajowy Związek zdrojowisk, Prezydyum hali zbo­
żowej, Stowarzyszenie kupców i młodzieży han­
dlowej, Ekspozytura budowy dróg wodnych w 
Krakowie, Cech piekarzy, Towarzystwo gimna­
styczne Sokół w Krakowie, Towarzystwo urzęd­
ników miejskich, Stowarzyszenie weteranów woj­
skowych i wiele innych.

K r m t n l k a .
?
Kraków, 9 marca.

Walne zgromadzenie Tow. ratunkowego. — 
W sali kliniki okulistycznej w Krakowi0 odbyło 
się wczoraj o godz. 4  po południu doroczne walne 
zgromadzenie krakowskiego Tow. ratunkowego. —  
Zgromad-.enie Zagaił prezes Towarzystwa, prof. dr 
Wicnerkiewkz, podnosząc sprawę rozszerzenia na 
przyszłość stacyi ratunkowej przez wybudowanie 
now°go gmachu. Mówca wyraził nudzieję, że mia­
sto Kraków przyjdzie z pomocą i ułatwi zadanie

T< waizjstwu, ofiarując grunt pod Ludowę domu, 
odpowiadającego zadaniom Towarzystwa. W  końcu 
mówca wspomniał o działalności ś. p. prof. Pareń- 
skiego, który był gorliwvm członkiem Towarzystwa. 
Pamięć jego zgromadzeni uczcili przez powstanie.

Po sprawozdaniu kasowem przedstawionem przez 
p, Władysława Anezyca i udzieleniu ustępującemu 
wydziałowi absolutoiyum, przystąpiono do wyborów. 
Na wniosek dr Zakrzewskiego wybrano przez akla­
m ację prezesem prof. dr Wicherkiewicza. Wicepre­
zesem wyoranym został prof. M. Rutkowski. Do 
wydziału weszli: dr Bannet Arnold, dr Jakubowski 
Jan, dyr. Jankowski Tomasz, red. Konopiński Mi­
chał, naczelnik Nowotny Feliks, dr Maciak Franci­
szek, PachousKi Antoni, dyr Szatkowski Henryk, 
dr Zakrzewski Wacław. Po komisyi sprawdzającej 
webzli: Wacław Anczyc, dyr. Armuiowicz i  not. 
Klemensiewicz EJmund.

Następnie zabrał głos sekrerarz Tow. p. MaciaK, 
przedstawiając sprawę zmiany statutu, ze względu 
na to, że gmina przyrzekła oddać grunt pod badowę 
gmachu pod waranaiom zmiary jed ntgo . paragratu 
statutu. Uchwalono jednogłośnie zmianę tego para 
grafu, który ma brzmieć: „W razie rozwiązania 
Tow. ratunkowego cały majątek tegoż przechodzi 
na gminę miasta K.akowa. Majątku tego użyje 
gmina tylko na cele, jakie ma obecnie krakowskie 
Tow. ochotnicze ratnnkowe1*.

Po złożeniu podziękowania przez walne zgroma- 
ozenie ustępującemu długoletniemu wiceprezesowi 
Tow. prof. dr Braunowi, który wyboru ze względu 
na brak czasu nie przyjął, zamknięto posiedzenie.

Przed wyborami do Ra.?jy miejskiej. „Zabra­
nie dyskusyjne", zwołane za zaproszeniami przez 
„Ligę dla spolszczenia miast", Kinb Narodowy ł 
Straż polską, z  porządkiem dziennym: „O celu i 
zadaniach naszych Kas o szezędności**, odbyło się 
wezoraj po południu w sali klobu pocztowego przy 
ulicy Labicz. Zebranie zagaił prof. dr Tadeusz Gra­
bowski, zaznaczając, iż wymieniono trzy organiza- 
cye postanowiły „uzdrowić życie polityozne w zde- 
rTawnwanym Krakowie, w którym interou^ narodo­
we polskie są coraz bardziej lekceważono". Nastą­
pił referat p. H. Mianowtkiego: „0  celu i zada­
niach naszych Kas oszczędności*. Zdaniem refe­
renta, krakowska Rada miejska oddała obecnie kie­
rownictwo miejskiej Kasy oszczędności kilku ży­
dowskim macherom z p. Batesem na czele, a pod 
pretekstem zmiauy 'statutu stworzyła kilka dobrze 
płatcych synekur dla para radców miejskich. Koszta 
tej reformy wynoszą rocznie 40.000 kor. ł ’o tych 
i  dalszych agitacyjnych atakach na prtzydyom Ba­
dy miejfkiej, zarzucał dalej p. Mlenowski dyrekcyi 
miejskiej Kasy oszczędności w Krakowie, że u- 
działa kredytu, tak hipotecznego, ja t  i  wekslowe­
go, tyłka żydom, chociaż wkładki w tej kasie są 
przeważnie po’skie, katolickie. Wzbogacenie się pol­
skiego społeczeństw a będzie fikcyą, jeżeli oszczęd­
ności polskie będą zmarnowane, jeżeli będa poży­
czane tylko elementom pod względem narodowym 
niepewnym. Referent zakończył swoje przemówie­
nie rezolucją, w której zebrani protestują prze- 
ciwko wprowadzania pjzez krakowską R alę miej­
ską żydów na stanowiska naczeln w miejskiej Ka- 
sio oszczędność* i przeciwko posłuSiw” liu się tą 
placówką do wynagradzania zasług partyjnych, —  
Uchwalono tsż zzu iadomić o treści rezolucji 
namiestnika, m^pazałka krajowego i wiceprezesów 
Kola polskiego w Wiedniu z rfezwani9®* *oy do­
łożyli starań o utrzymanie polskiego ckarskteru lej 
kasy.

W  dyskusji zabrał pierwszy glos radca miejski 
ks. dr Caputa i oświadczył się za stwor*oniem nie­
zależnej instytucji finansowej, wolnej ed kapitałów 
obcych, któraby popierała tylko ludność pulska. —  
Wkcńcu oświadczył, Ze stosnnki zmienią się na 
lepsze, jeżeli przyjdzie do skotku reforma ordjna 
cyi wyborczej gminnej, której większość Rady nie 
bardzo sobie życzy.

Uoseł dr Stroński zauważył między innerni, że 
zdrowa opozycja przeciwko gospodarce miojskiej w 
flrakowie powstała z chwilą przybycia mówcy do 
tego miasta i n&noływsł zeoranych do agltacyi 
przy nadchodzących wyborach do Rady m.6jskiej.

Red. MatyariK zajął się „Ailiauce-Dratlite", jtgo 
•elansi, działalnością i wpływami. Mówca drogą de­
dukcji doszedł Jo ustalenia wniosku, ze w Krako­
wie „żyd jest królem".

P. W iej czaty red. wszechpolskiej „Ojczyzny", 
wzywał dc zo-ganizowania ekonomicznego bojkotu 
żydów na wzór Warszawy.

Zgronadzepie miało wybitnie rgilacyjny charak­
ter i  było objawem zbliżających się wyborów do 
Rudy miejskiej. _ .

Koncert kompozytorski Wł. żeleńskiego od 
będzie się d z i ś  (w p o n i e d z i a ł e k  9 b. m.)
0 godz. 7 i pół wiecz. w sali Starego Teauru. Po­
zostałe bilety do nabycia w kai'io koncertowej po 
kor. 2 20 i T —

W Tow. filozoficznem (św. Anny 12) odbędzie się 
we środę H  h m- 0 godz. 6 zebranie naukowe z 
referatem dyskusyjnym ks. prof. dra Konstantego  
Michalskiv!go p. t. „Metody we współczesnej etyce 
pozytywietycaąęj w t Francyi“.

Z Towarzystwa muzycznego- v  koncert sym­
foniczny orkiestry amatorskiej, pod dyr. Feliksa 
Nowowiejskiego, odbędzie się w piątek 20 maica. 
W  programie znajduje się: Symf nia Haydna C-mol
1 VIII symfonia Eeetho/ena F dur. W  tem obra­
mowaniu umieszczono utwór historycznie interesu­
jący : K a n t a t ę  ks.  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e ­
go , wykonaną poraź pierwszy w Warszawie przed 
stu laty, w reku 1814. Jestto utwór zbiorowy, a 
raczej cykl kompozycyj, pochodzących z pod pióra 
najwybitniejszych naszych Louipozytorów z pierwszej 
połowy wieku XIX, działających w Warszawie. — 
W  skład kantaty wchodzi Adagio Stefaniego, Wei- 
nerta Marsz żałobny, Elsnera Andante z deklama- 
cją, Karpińskiego chór. Solo barytonowe odśpiewa 
prof. Adam Ludwig na tle orkiestry i  choru Tow. 
muzycznego.

Bilety w cenie kor. 4, 3, 2 i 1’50 (z 10 proc. 
podulku) są już do nabycia w księgarni Krzyża­
nowskiego.

Kolonie wakacyjne szkół średnich. Walno 
zgromadzenie członków „Tow. Kolonii wakacyjnych 
dla uczniów szkół średnich Krakowa i Podgórza" 
odbędzie się w niedzielę dnia 22 marca w gimua- 
zyum św. Jacka, o godz 11 przed południem, pod 
przewodnictwem prezesa Tow. r. dw. prof. dra Ka­
zimierza Morawskiego.

Na budowę domu „Gwiazdy" W Krakowie na­
desłano dotąd 4049 K 20 hal. Dalszo datki na ten 
cel przyjmuje p. Leon Wiadror ski, Floryańsus 7

Przedstawienia misteryum odbędą się w Kra­
kowie w pierwszych dniach kwietnia, na arenie 
budynku cyrkowego naprzeciw paAu krakowskiego 
Będą to ■‘przpdstawienia w  stylu Reinhardowssim, 
irządzone staraniem grona miłośników dramatu 
klasycznego, przedstawiające wielkie chwile i osta  ̂
tnie dni życia Zbawiciela i Jego krzyżowej śmijrei. 
Kierownictwo objął prof. Adam' Czerbak.

Afera szpiegowska w  Krakowie. Aresztowany 
onegdaj w  Krakowie szpieg nazywa się W incenty 
Pilczewski, podobno także Piliczowski, recte Myt- 
kus, a pochodzi z gub. suwalskiej. W Krakowie 
w organizacyach wojskowych grasował pod pseu­
donimem Podbipięty. Przy aresztowanym znale­
ziono paszport sfałszowany w  ten sposóo, że na 
blankiecie, wypełnionym przez niego, napisano 
Mytkus-Pilczewski. Uchodzi1 on za syna w łaści­
ciela dwóch majoratów w Król. Polskiem. Jest 
sprytnym człowiekiem, bywał w lepszych towarzy­
stwach Co do szpiegostwa wojskowego miał in- 
strukeye zbierania materyałów, odnoszących się do 
fortów twierdzy krakowskiej. Dopuszczał się on 
najzwyklejszych kradzieży między kolegami, a w 
jednej z tutejszych firm, gdzie pracował jako bu- 
ohalier, dopuszczał się malwersacyj i kradzieży to­
warów. Specyalistą był w kieiunku wyrabiania 
pieczęci stowarzyszeń, a nawet kraał pieczęcie. 
Tym sposobem oszukiwał także ochranę i sztab. 
Po przeprowadzonem śledztwie odstawiono go do 
sądu kraj. karnego w  Krakowie.

Włamanie. W nocy z 7 na 8 b. m. włamali się 
do zakładu ślusarskiego Franciszka W eselego do­
tąd niewysiedzeni sprawcy i  skradli rozmaite przed­
mioty wartości kilkuset koron. Zabrali także pęk 
wytrychów. Sprawcy kradzieży wybili szyby w o- 
knie i weszli do wnętrza.

Zbiegła oszustka. Od dłuższego czasu dopusz­
czała się szeregu oszustw na szkodę publiczności 
krakowskiej Rozalia z Brennerów Wortsmannowa. 
Specjalnością jej było wyłudzanie od łatwowier­
nych osób kosztowności. Gdy do dyrekcyi poli- 
cyi zgłosiło się kilka osób ze skargami na Worts- 
mannową, dowiedziała się o tem i wyjechała z Kra­
kowa w niewiadomym kierunku. Za zl iegłą roze­
słana listy gończe.

Wandalizm. Na cmentarzu żydowskim w Kra­
kowie porozbijali nieznani dotąd sprawcy kilka 
marmurowych grobowców i zabrali medaliony i 
wieńce. Szkoda bardzo znaczna.

Włamanie do skleou jubilerskiego. Do Krako­
wa nadeszły listy gończe z Lipska, donoszące, że 
6 b. m. włamano się tam do sklepu jubilerskiego 
Briibla i skradziono biżuteryi wartości 60 tysięcy  
koron. Sprawcą włamania ma być około 45 lat li­
czący mężczyzna, pełnej twarzy, silnie zbudowany. 
Mówi językiem niemieckim o akcencie węgierskim. 
Za wykrycie sprawcy kTadzieży naznaczono 1000 
marek nagrody.

&  k E r a f l l n
■j K aciej Czyszczan. W  Zakopanem zmarł wczo­

raj po długiej chorobie ś. p. Maciej Czyszczan, taj­
ny ladca, emerytowany prezydent sądn krajowego 
wyższego w Krakowie, jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli sądownictwa galicyjskiego. Urodzony 
w r. 1832, po nkończonin uniwersytetu Jagielloń­
skiego wstąpił do służby sądowej ł przeszedł wszy­
stkie jej stopnie. Kolejno, dzięki niepowszednim zdol­
nościom i pracowitości, posuwając się na coraz wyż­
sze szczeble hierarchii urzędowej, jako referent 
działów cywilnych z „yotum decisiyum", uratował 
w r. 1886 dla weteranów z 1JJ1 r. fundację ś. p. 
Pelagii Rnssanowskiej, ezem zjednał sobie wdzię­
czność i uznanie reprezentacji m. Krakowa. Nie­
zwykle energiczną działalność rozwinął zmarły na 
stanowisku prokuratora państwa w Rzeszowie i w 
Tarnowie, tępiąc lichwę i oszustwa. Za te zasługi 
m. Tarnów obdarzyło ś. p. Czyszczana obywatel­
stwem honorowem. W  Krakowie pełnił ś. p. Czy- 
szczan służbę jako radca sądu wyższego, a później 
prezydent sądu karrego, na którem to stanowiska 
przeprowadził kilka ważnych refurm administracyj­
nych. W  r. 1887 przeniesiony do Wiednia, jako 
radca dworu przy Trybunale kasacyjnym, otrzymał 
order Leopolda za udział w komisyi dla zaprowa­
dzenia nowej procedury cywilnej.

W  r. 1 8 'J7 , po ustąpieniu ś. p. Zborowskiego, 
zamianowany prezydentem sądu wyższego w Kra­
kowie, pełni’ te obowiązki do r. 1902, w którym 
przeszedł na emeryture. Je ko prezydent apelacji 
krakowskiej, starał się o dźwignięcie stanu moral­
nego, powagi i gudnoścl sądownictwa, czem zdobył 
trwałą i godną pamięć i zasługę. Następcą jego zo­
stał dr. Witold Hausner. Ostatnie lata życia spę­
dził ś. p. Czyszczan w majątku swoim Skołyszyn, 
pod Jasłem. Osierocił czteiech synów, którzy podo­
bnie, jak ojciec, poświęcili się karyerze urzędniczej.

Pogrzeb odDył się w dniu dzisiejszym w Zako­
panem.

R/eszÓW, 8 marca. (Z sali Sokola. Rozwiązane 
stowarzyszenie. Postęp Rzeszowa). „Teść" —  ko- 
modya Abrahamowicza i Ruszkowskiego, odegrana 
została w sali Sokola siłami amatorskiemi w dniu 
7 b. m. na dochód budowy domu nauczycielskiego 

bursy im. Anarzeja h i. Potockiego. Inlcyatywa 
wyszła ze sfer nauczycielskich. Sądząc z licznego 
zebrania widzów, spodziewać się należy znacznego 
dochodu.

Drugi wieczór muzyczny Lutni zapowiedziany 
został na niedzielę 15 b. m. Na piogram składają 
się cnóry męskie a capella, solo skrzy pcowe z to  
warzyszeniem fortepianu, sekstet muzyczny i wiele 
innych interesujących numerów. W  wieczorze weźmie 
udział skrzypek-amator p. Pelc, któremu będzie tu 
warzyszyć na fortepianie p. Olga Pelcówna, znana 
nam już z estrady koncertowej doskonała pianistka 
i znakomita akompaniatorka.

W  d. 14 b. m. odbędzie się w lokalu Muzeum 
przemysłowego nadzwyczajne walne zgromadzenio 
stowarzyszenia wytwórczego „Własną pracą" celem 
omówienia rozwiązania Towarzystwa. Prawdopo­
dobnie przyczyną tego jest popełniona w tem To­
warzystwie defraudacja przez b. księgarza Bień­
kowskiego, który przed niedawnym czasem uciekł 
do Ameryki.

Coraz więcej przybywa naszemu miastu lepszego 
oświetlenia. Oto znowu ulica Zamkowa otrzymała 
kilka lamp elektrycznych łukowych, a wkrótce to 
samo nastąpi ua placu farnym.

Groźny gość. Otrzymujemy pismo następujące: 
Na podstawie § 19 ustawy prasowej proszę o spro­
stowanie, że nieprawdziwą jest wiadomość, zawar­
ta w korespondencji z Nowego Sącza w Nr. 66 
„Nowej Reformy11, jakoby, w Krynicy Zdroju 
stwierdzono chorobę weneryczną u tOU osób prze­
szło. Natomiast prawdą jest, że stwierdzono tylko 
dwa wypadki u włościanina na granicy g miny mie­
szkającego. W Krynicy Zdroju panują Jaknajlep- 
sze stosunki zdrowotne. Z wysokiem poważan.em 
Kierownik Tymczasowego Zarządu gminy Dem­
biński,

Ze św Ł
f  Dr, Henryk Doorzycki. Jak doniósł Bobotni 

telegram, zmarł w W arszawie w d. 7 b. m. jeden 
z najzasłu-ieńszych lekarzy tamtejszych Dr. Henryk 
Dobrzycki, znauy i szeroko zasłużony nie tylko na 
polu medycyny, ale także jako działacz narodowy 
i społeczny.

Urodzony w roku 1843 w Kaliszu, kształcił się 
w medycynie najpierw w Akedemii medyko-chirur- 
gicznej, a następnie we Wrocławiu, a otrzymawszy 
w Szkole Głównej stopień lekarza, rozpoczął prak­
tykę. B ył przeu długie lata kierownikiem zakładu 
w Sławucie, oraz prowadził zakład leczniczy w War­
szawie. Główną jego zasługą była działalność w kie­
runku zwalczania gruźlicy przez zakładanie sana- 
toryów ludowych. Piórem i  czynem przez długie 
lata walczył Dr. Dobrzycki o zdrowie szerokich 
warstw ludności. Pozostawił o k o i o  150 prac dru­
kowanych, a nadto brał udział w organizacyi roz­
licznych Towarzystw o charakterze społeczno-naro- 
dowym. Zajmował się też żywo sztuką i ogłosił 
kilka artystycznych monografij, między innemi mo­
nografię o Andriollim. Był także prezesem Towa­
rzystwa muzycznego, twórcą sekcyi im. Chopina, 
zawiązał komitet budowy jego pomnika. W r. 19 LO 
Warszawa uczciła ś. p Dobrzyckiego uroczystym 
obchodem 50-lecia jego działalności lekarskiej i 
społecznej. —1

Wieczór Pieśni i Słowa. Piszą nam z W ie­
dnia pod datą 7 bm. (wb) Dyrektor E d m u n d  
R y g i  e r  urządza we wtorek 10 marca hm w sa­
li towarzystwa „Strzecha" w Wiedniu (gmach gieł­
dy: Bórsegasse 11) wieczór recytacyjno-śpiewacki, 
w którym udział wezmą panie W a n d a  S i e m a  
s z k o w a, artystka dramatyczna, i hrabianka P  e- 

a g i a  S k a r b k ó w n a ,  artystka śpiewaczka. 
W  skład programu wchodzą wyjątki z utworów 
Mickiewicza, Słowackiego, Norwuda, Konopnickiej, 
a nadio pieśni Szymanowskiego, Moniuszki, Żeleń­
skiego i i. B ilety są do nabycia w „Bibliotece 
polskiej" przy IV. Mayerhofgasse 11 ja Ko też w ka­
wiarniach: Centralnej, Plancra i Pucnera. Część 
dochodu przeznaczona na polskie Towarzystwa do­
broczynne w Wiedniu.

O następstwo wrocławskiej stolicy książęeo-bi- 
skupiej, osieroconej przez zgon kardynała Koppa, 
toczy się dość ostra rywalizacya zakulisowa mię­
dzy kierunkiem kolońskim a berlińskim. Skrzy­
dło berlińskie z hr. Oppersdorffem na czele, ni 
chce dopuścić, aby jakiś biskup przychylny „ko- 
lończykom “, objął spuściznę po kardynale Koppie. 
Rzymska „Unita Cattolica“ wymienia biskupa tre* 
wirskiego, Konima, jako następcę ks. Koppa. Był­
by to kandydat po myśli kierunku berlińskiego, bo 
zwalcza on, podobnie jak zmarły kardynał, nieza­
leżne chrześciańskie związki zawodowe. Wśród 
kandydatów wymieniają także delegata biskupiego 

Berlina, dra Kleineidama, zawziętego wroga Po­
laków, który wsław ił się niedawno tem, że zabro­
nił dzieciom polskim w BeFinie pobierania nauki 
katechizmu i nauki przygotowawczej do spowiedzi 
w7 języku ojczystym.

Sprzedaż puci3ków z pobojowisk bałkań­
skich. Kilka okrętów wypłynęło z Saloniki, wio­
ząc do Marsylii pociski, zebrane na pobojowiskach 
bułkańskich. Pociskam: Łemi wypełniono kilka ty­
sięcy worów po 50 kilogramów. Pociski zostaną 
sprzedane za gran'cą.

uczem ce
królowej

Sk*adkl. D la  Tow. Szkoł> ludowej złożyły 
d rug iej k lasy  w ydziałowej szkoły polskiej im .
Tadwigi w Białei 5 kor.

Z kalendarza. W  poniedziałek, 9 m arca : F ran c i ;zki 
rzym. wd. i  K atarz . We wtorek, 10 m arco : 40 Męczen­
ników  M akarego i Cypry a n s . W e środę, 11 m arca: K on­
s ta n ty n a  w. i F irm .n a  op.

W schód słońca d n ia  9 m arca  o godzinie 6 m . 10; 
zachód o godzinie 5 m . 32; d łngość d n ia  godzin 11 m i­
n u t  22.

Z krakowskiego ubaerwatoryum. —  Dnia S m arco 
term om etr doszedł od +  3'5 do +  8 '5  C .; harom atr 
w ah ał się.

D nia 9 m arca  o godzinie 7 rano  s ta n  h a io m e a t 
715'1 m m ., te n n o m e tn  p  8-l  C .; w ia tr  zachodni

Z uniwersytetu ludowego.
W  poniedziałek o godz. 7 d r B. Z ahorsk i: Hu torya

małżeństwa.
W e w torek, o godzinie 7, W . F e ld m an : „Rozwuj pol­

sk ie j m yśli polityczne, \  .
W e środę, ,o godzinie 7, A. K ropatsch : „Rew olucyjna 

l ite ra tu ra  g a licy jsk a  l a t  1848 — 49".
Hepertupr teatru miejskiego im. Sfcwdttkiegi 

w Krakowie.
FoniedziaU k: „P igm alion".
W to rek : „Taniec przed iw ierciadłem ".
Środa: „Brzydki F t r a n t t ".
C zw artek : „Taniec przed zw ierciadłem ".
P ią te k : T ea tr zam km ęty.

Smaczne w  paleniu
a co najważniejsze nieszkodliwe dla zdrowiał 
tutki cygaretowe

wyrobu fabryki Rudolf Herlic/ka w Krakowi!?, 
zawierają składniki, które przy paleniu usu­
wają szkodliwe działanie n ik otyny7.

Bibułka „Wregudron“ jest jedynym tego r  
dzaju produktem, wytworzonym z czystych 
włókien roślinnych'.

Do nabycia w trafikach’. 1974.

B .  & a b i * y e i & k B 3 P aian  Spf-kJ, 
K r a k ó w .  W j najmuje i  sprzedaje piarW' 
szoizedaycń  fabryk fortepiany, p ia n u a , baru i^  
aie i oianole za gotów ką lub na sp łaty nawt j 
dwucLdestomietdęczne. Instram enti Mywane od
cen au.jniżrzye*i W ystawa obrazów. Wstąp w olny.

& ? G 2 i i i £ a  i w w a t . j Ł Z L
L w ó w , 9 marca-

P. namiestnik dr. Witold Korytowsk p o ­
stąpił jako członek wspierający do Towarzystw* 
dziennikarzy polskich we Lwowie.

Z Tuw popierania nauki polskiej. We Lwo­
wie odbyło się onegdaj walne zgromadzenie człon­
ków Tow. popierania nauki polskiej pod przewod­
nictwom wiceprezesa prof. Balzera, który poświęcił 
gorące wsoomnienie zmarłemu prezesowi ś. p- An­
toniemu Mulackiemu. Prof. Balzer złożył następnie 
serdeczne podziękowanie p. Wład. Gordowskiemo, 
który przekazał na rzecz Tow. Bwa.ą dwupiętrową 
kamienicę przy ulicy Hofmana. Osobny, dłtzszy  
ustęp ®wego przemówienia poświęcił przeweanlcas u f  
p. Bolesławowi Orzechowieżowi, którego półmilio­
nowy dar na izecz Tow. wzbudził ogólny podz.T. 
dla tego niezwykłego czynu. Z kolei doKonmo f y  
boru wydziału. Na dwa lata zoscali wybrani pt« 
Karol Skibiński i  Rudoli Zuber, na jeden ok 
Przemystaw Dąbkowskl, Jan Lukasiewiez, łady- 
Maw Semkowicz i  Kazimierz Twardowski. Do ku- 
m isji rewizyjnej wybrani pp. 'Wilhelm Rolny, i- 
linsz Ross i Franciszek Żmudziński. W śród «Kla­
sków wybrano jednogłośnie prezesem Tow m ystwą.' 
jednego a twórców jego, prof. Oswalda BaD-urt, z 
stępcą zaś również przez aklamację prof. dra W ' 
dysława Abrahama.

W S Ł9  m  S S S  - i i  T V « s n -a m  o d  p o n i e d z i a ł k u  8  d o  ś r o d y  I I  m a r e n  1 3 M  r . :  1 ) C z a r n e  m o - z o  ( k o l o r o m - n c  z d j ę c i e  -  n a 4n r v ) .  —
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Repertuar teatru lwowskiego.
TTiomk: „D am a pikow a11.
Sroua: „Pani prezesowa“.
C zw artek: „F ig larne  zonki“.
P iecek : „H andlarz  szczęścia*.

państwa z tem samem uniesieniem, Jakie oka­
zała w Durazzo, witając swojego władcę. Na­
leży zaznaczyć, źe nie brak już frondy, gdyż 
pewna grupa notablów aibańskicn wyjechała do 
Tryesta i tam lawiła podczas przybycia ks, 
Wipda do Diuazzo.

Oczywiście ani ks. Wied, ani jego aoradcj i 
opiekunowie nie sądzą, źe czeka go ™ylla poli­
tyczna w Albanii, chodzi jednakże o to. ażeby 
tam nie nastąpiły wynadki wcale nieoczekiwane 
nawet przez mdzi bardzo przewidujących. Al- 
bańczycy do swojej niezawisłości i bytu pań­
stwowego przywiązują tak. wielkie nadzieje nie 
tylko ogólne, lecz także osobiste, ze n?e tmi- 
knione będą liczne rozczarowania, któro posłu­
żyć mogą do mącenia wody na Bałkanie czyn­
nikom, zawszo do tego mącenia skorym Utrwa­
lenie państwowości w Albanii nie będzie rzeozit 
łatwą.

(T e I e g r  a m y „N. R e f o r m y“.J/| |
• - Owacye dla ks, Wieaa. •

Durazzo. Wieczorem w  sobotę para książęca 
zjawiła się na balkonie pałacu, przed którym 
przeciągały deputacye z miejscowości albań­
skich. Członkowie deputacyi wygłaszali prze­
mówienia do księcia i wznosili entuzyastyczne 
okrzyki na jego cześć.

Durasze. Piękna ilum inacja miasta zakoń­
czyła uroczystości, zgotowane na przyjęcie 
księcia Wieda, zaś brzeg morski rozjaśniły ró­
wnocześnie światła wspaniałych ogni sztucz­
nych. Do późnej rocy panował w mieście oży­
wiony ruch.

M A J M S  S Ł A N E .
ArtyktUj w 'tym -Jy-icJa ało - p o a h o d J

rauakcyi).
(Przeciwko zatruciom pochodzącym z ki­

szek) zwraca się ów sławny rosyjsko-franeueki 
.eitarz, biolog i wielki hygienista, którego pu­
bliczne wykłady o sztuce przedłużenia życia r 
odłożenia dnia śmierci na dłuższy czas, spra 
wiły tan. wielkie i słuszne wrażenie. Uczony/ 
ten spotrzega już w samym utruciu powstają-' 
cyn: w łaszkach przyczynę śmierci. Każdy mą- 
drj człowiek powinien zatem zupełnie tak  sa­
mo, jak codzięń obmywać' si<f zewnętrznie, hy, 
byi czystym i świeżym'; zwazać na codzienno 
czyszczeni. kiszek’' przez wydatno wypróżnia-, 
nie takowych'. „Nułla dies :m e, flunyaciy Ja- 
d o s “ , — żaden dzień bez „Hunyady; Janos1, 
gorzkiej wody, powiedział niemiecki kolega o-, 
wego sławnego badacza i temi srowy wydał sąd 
że óaxlehnera gorzka woda „Hunyady Janos,, 
dla człowieka'- cywilizowanego ciała się sama. 
przez się codzienną' potrzebą. :

S & e c y & S n e ś t i a  : 
%  > o s r s d  n ? g © J 6 i :  

*-• S ta w o w y c h  j e s t  
K a f h r

k a w a  s t a d o w a .

f ow ażna sytuacya
f T e l e g r .  „N. R ef.11)

Wiedeń, 9 marca.
Pólurzędowa „Mornagsrevue“ uważa sytua­

c ję  parlamentarny za bardzo poważną i twier­
dzi, żo także rząd nic zapatruje się na nią ró­
żowo. Prezydent ministów przyjmuje wpra­
wdzie posłów, którzy przychodzą z radami co 
do rozwi pzania przesilenia, rady to jednak nie 
dają się zrealizować.

Rząd będzie ze spokojem i zimną' krwią o- 
czekiwać rozwoju sytuacji. Rząd chce się prze­
konać, czy opozycja chce wprowadzić w Au- 
stryl stosunki, które w Turcyi doprowadziły 
do wstrzymania wypłacania urzęanikoro pen- 
syj z powodu braku pieniędzy w kasach pań­
stw owych, Rząd poczynił na razie przygoto­
wania, aby wszystkie konieczności państw owe 
w całej pełni zabezpieczyć.

„Montagsrevue“ zaprzecza wiadomościom o 
powołaniu parlamentarzystów czeskich do ce­
sarza.

Jak  się dowiaduję, pesymistyczny i alarmu­
jący ratykuł o sjiuacyi parlamentarnej, poda­
ny przez praskie „Nar. Listy11 (Zob. pierwszą 
stronę. Przyp. Red.), nie odpowiada rzeczywi­
stości. O zamknięciu parlamentu w najbliż­
szych dniach nie ma na razie mowy.

Koła parlamentarne nie tracą, bądź co bądź, 
jeszcze nadziei, że obstrukcja czeska będzie 
wstrzymana. Wiadomość, jakoby Koło Polskie 
miało wezwać rząd do energiczniejszego postę­
powania, jest tylko dowolną kombinacyą.

h  awcLi. a kawo 
Kaih elił^ra 

do nabyci? w oryginal­
nych Babie ach,szcze:nie 
zamkniętych z portretem w. proboszcza Krteipto.

Proces o zdradą staiiu

PASTA DO
czy*'cini^zawadm e usfa i zęby .

W t t lŁ a  lu b s  K  1.5 1 j si*U « u b * «
k r o n i & i i

Kraków, 9 marca. 
Grunt pod budowę sądu w Krakowie. W sobotę 

dn:a 7 b tn. odbyło się pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta, dra J. Leo, wspólne posiedzenie 
Sekcyi ekonomicznej i skerbowej i komisyi grun­
towej Rady m. Krakowa, na którem obradowano 
nad sprawą odstąpienia rządowi g r u n tu  pofortyfi- 
kacj jnego między ulicą Czystą a Wolską o pow. 
około 2Ł.00G m- na cele budowy nowego gmachu 
sądowego i więziennego w Kraku wie.

Odczyt p. Władysława Studilickiego p. t. ,Jmpe- 
ryulizm współczesny11 odbędzie się dz’ś, W ponie­
działek, o godz. b wiecz. w saL Tow. Demokratycz­
nego, PI. Szczepański 3, Po odczycie djakusya. 
Wstęp wolny.

Nagła śmierć. Dziś w południe zmarł nagle w 
Rynku głównym pod pomnikiem Mickiewicza ro­
botnik niewiadomego nazwiska. Zawezwane po­
gotowie ratunkowe stwierdziło śmierć wskutek u- 
daru serca. Ciało zmarłego przewieziono do za­
kładu medycyny sądowej. Jak się dowiadujemy 
w ostatniej chwili, zmarły nazywał się Jan Wi­
śniowski, z zawodu był podmajstrzym murarskim.

S R I & Ł 1 M  P A S T Y -
do zębów jest

D E M i T - A L B I N A
Dentalaina wedt. do ust.

Cena pasty tuba 5 0  Flakon wody 1 11 
OC h .  Do nabycia w aptekach, drogaeryaćh' 

- i- periameryach. \

Katkol Dziecko Twcje musi dcsłac 
„Calif.gu“.

P*-zy obłożonym języku, braku apetytu, zaburzę, 
niacb żołądka i zatwardzeniu jest „Califig11 najlep' 

szvm środkiem dla dzieci.
Do oczyszczenia delikatnych organów trawienia,1 

do regulowania stolca i usunięcia tak uciążliwego 
zatw7ardzenia, które r— jeżeli zaniedDane — możo 
być plagą na całe życie. Dlatego właśnie powin-i’ 
naś, Mamusiu, uważać zawsze na regularny stolec, 
jeżeli jednak kiedy niedomaga, trzeba, byś miała 
pod ręką „Califig11 .r— zanim zło przybierze wTięki 
sze rozmiary.

„Califig11 stosują' dzieciom lekarze praktykujący 
bardzo chętnie, ponieważ ten słodki „kalifornijski 
syrop figowy11 jest smaczny, działa łagodnie i grun­
townie, bez szkody dla delikatnych naiządów tra­
wienia. Jednem słowem, jest to najlepsze dla ma­
luczkich, co tylko istnieje.

Dostać można we wszystkich aptekach wraz z- 
dokładnjrmi przepisami użycia dla dzieci każdego, 
wieku i dla dorosłych; cena flaszki oryginalnej I\ 
2.—, wielkiej flaszki K 3.—.

prowadzi obecnie kancslaryę adwekaeką 
w Wiedniu, I., Zelinkagasso 12. 1920 2 3

EŁlLL-%a u f  S g f f u S i C Z n e .
Giełda zbożowa.

B udopsszt 9 m arca T arg  zbożowy.
Pszenica na kwiecień 12-48 d< 12-49; pszenic" na mai 

12-42 do 12-44; pszenica na październik 11-21 do 11*22? 
żyto na kwiecień 9 40 lo 9 41; żyto na październik S-6'Ji 
do 8-70; owies na kwiec:eń 7'64 do 7'65; owies na p 4 
ździernik 7*69 d) 7-70: knkmudza na maj 6 77 do- 6'78‘‘ 
kukurupza na lipiec 6’90 do 6-91; kukurndza na sier­
pień —•— do —■—; rzej ak na sierpień 15"80 do 15'9CV 

Oferty: mienie. Óhęć kopna: mierna. Csposouienie) 
silne, pogoda: piękna. >

Odpowiedolalay red-stor \ wynuAiea: '
3SA i0 jfc i ■ ' K . I > l ? i £ a 2 ł i c 3  , ;

H a n d e l  d e l : k a l e s d i r, 
r e s t a u r a c j a  

i  p o k o l e  d o  ś n i a d a ń

/
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U S T R E D M I  S K . 2 R .  O J S S J W f S l i l S L  J l Z i W Y
czesliibh siso^zite1 en cŝ feslsiEj* kas ossceaî idiassśei

F i l i a ,  w  K i p a k o w ^ ,  H y n e k  g ł ó w n y  I *  ^ 2 ,  '£*i E i i a  H . - I 3 .
P r z y i n m i e  w k ł a d k i  n a  k sią żeczk i i rach u n k i. —  P r z e p r o w a d z a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  t r a i u a K e y e  h a i k o w e  w  r a m a c h  s t a t u t u .  — W a d y a 1 i  I m i s c y e  

pod n a d g r  k o r z y s tn y m i w aru n k am i. — W ł a s n e  k a p i t a ł y  b a n k o w e  w r a z  z  p o w i e r Ł O i i y m i  w y n o sz ą  o b e cn ie p r z e s z ł o  1 0 0  m i l i o n ó w  k o r o n ! .

fiares felegraliczaj: 
Sporobanka

Stan em itowanych 
w fasnych obftyaoyj 
okcło 50 mil. Scorćn

Wszystkim, którzy raczyli 
wziąć udział w smutnym oorzę- 
dzie pogrzebu ukochanego mę­
ża lub okazali nam nader szla­
chetną życzliwość i pomoc, a 
więc szczególnie JW . Panu 
Radcy Weineitowi, Przewiele­
bnemu Duchowieństwu, WP. 
Lenertowi i Kolegom Zmarłe­
go— składamy stokrotne dzięki 
staropolskiem „Bóg zapłać!“ 

Walerya Pfeitfetswa z ioszIm .
1991

00 S S M le C lf l
s 'nb 2  pokoje z m eblam i lab  bez. 
Ul. Szujskiego 1, II  p. 2003

D o  s p r z e d a n i a
ładn ie  znaczony, łagodny, -roczny 
pies Leonberger, za około ICO K. 
W iadom ość: H. M arkiewicz, Czarny 
D unajec. _ 1997 1 2

" ^ F a m is a ic a  II-piętrow a, w  śród- 
“  m ieściu (dziel. I), do sprzedania 
lub do zam iany na  nowy budynek 
K ap ita ł potrzebny około 76.000 K, 
ew entualn ie  część może pozostać 
na  hipotece. Zgłoszenia pod „Sprze­
daż 914“  przy jm uje  A d m in istrac ja  

\'owej .R efo rm y '. — Pośrednictw o 
.iedopuszczalne. 2000 1 3

Do wynajęcia
n a  m ieszkanie lub le k u ,  od 1 lipca, 
8 pokoi, e lek tryka, kuchnia, łaz ien ­
ka, w eranda, ogród. U lica K ru p n i­
cza 17, w ejście od ul. Szujskiego 1, 
n a  parte rze . — Oglądać m ożna od 
11—5 po poł. 2002

„ M i K O L *
płynna, b. w y datna  p asta  do posa­
dzek. podłóg i linoleum , pnszka K  3. 
S S y d e iL a  tp a ie s o w e  na  w agę!

1 kg. K  i'7 0 .
Do nabycia w skłauzie farb i per- 
fum eryi Ł. W e itK ilin g  w  K rako­
wie, G rodzka 26. 1898 1 4

K a m i e n i c a  l l f - p .
przy u licy  F loryańskiej, dc sprzeda­
n ia  Pośrednictw o . wykluczone. — 
Z głoszenia pod „ K a n i ie t i ic n  6 2 “  
poste re s tan te  '. ra k ó w , za okaza­
n iem  k w itu  in se rat. 1970 1 3

ie&norazowa prana p i r tc -  
k o u a  k u ż ó s g o  o  j a k o ś U .

z mhczarni będącej pod 
nadzorem rządu, jest wyłą­
cznie do nabycia w handlu

iłiijua i siuiai jaiOy
ru tynow any, z przeszło 3 -le tn ią  p rak ­
tyką, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod „K andydat no taryulny I S .“ 
przyjm uje A dm inistr. _N. Reform y". 

1990 1 2

i Y est  ad w o d c lsc sa isŁ ^
spec. chor. nerw .

O r a  K U P C Z Y K A
B r a s ó w ,  u l .  S z u j s k i e g o  1 1 .

Ohoroby nerwowe, serca, żołądku 
i je lit, p rzem iany m aie ry i i t p. 

2004 1 20

P&nna
z ukończoną 2-k 'asow ą szkołą handl., 
znająca dobrze język  polski i nie­
m iecki, stenografię, ja k  rćwi ioż pi­
smo n a  m aszynie, poszukuje posady 
w Krakowie lub n a  prowincyi. Zgło­
szenia pod Z. N. poste rest. Kraków. 

1984 1 2

i i
Realność z kon trak tem  dzierżaw y 
n a  la t  20 przez rząd, dobTze się 
procentująca, je s t  zaraz od m asy 
spadkowej do nabycia w jednem  z 
w iększych m ias t G a lic ji. — W ia ­
domość pod „Realność", K raków , 
sk ry tk a  pocztowa 67. 1987

Z dsiR fl krnran!
potrzebna do fabryki lalok . TJlica 
W olska 1. 1976 1 5

flsysiai ferwi
poszukuje posady. I .  Tt-nwin. K ra ­
ków, S tarow iślna 37. 1975

Nowo ofworsona
JE D Y K A  B B A & O W S K A

PRALNIA BOMOM

przy ailcy FijsrsM ej I. 2
usku teczn ia  p ran ie  w szelkiej b ie­
lizny, bez sztucznych zapraw! — 
N apraw ian ie  oiolizi.y n a  życzenie, 
w ykonuje rów nież. — Z głoszenia 
w prost do p ra ln i, u lica  P ija rsk a  2. 

1932

M M  Ansonn
udzielają  lokcyj osobnych i zbioro­

w ych: 1956 1 0
z wyższ. 
wykształć, 

z wyższ. wy­
kształć, 

z wyższ. 
wykształć.

Krabów, Tagleiloas,ka 9.

F r a s e i K

M e s n ls e

M Ó S ,
1(J53 5 O

M a l a i e k
piękny, pod K rakowem , korzystnie 
du nabycia. Zgłoszenia pod „M ają­
te k "  poste rest. Kraków. 1973 1 3

9

5 ! !
od 1 lipca b. r. lokalu, sk ładające­
go się  z 6 do 8 sa l dużych, _.az 
10 —12 pokoi m niejszych, ogród po­
żądany. O ferty składać w  biurze 
ogłoszeń W . Grabowskiego, Ja g ie l­
lońska 11 d la Z. Z. 111. 1960 1 3

E a je sz n y  w kśok
i powietrze, prócz najw iększego kom ­
fortu , me m ieszkanie przy ul. Lubo­
m irskiego 27. złożone z 3 pokoi, z 
p rzynal , obszaru 120 m 2, do w yna­
jęc ia  od kw ie tn ia . 19S9 1 3

20.000 -w en t. 4 0.000 K, n a  JI hi- 
pot. rcaln . w sta r. K rakow ie. Loka­
c ja  zupełnie pewna. Pośrednicy w y­
kluczeni. Zgłoszenia pod Ł. P .  p rzy j­
m uje  A d m in is trac ja  ,.N. Reform y".

1988 1 3

H a S y s s o w a s y

Polak, poszukuje posady. Zgło­
szenia pod S3y Ł j  Lwów, 
Tarnowskiego 21. *979 i  3

Kto
c l i c e  m i e ć  b i a ł e  
i  z d r o j e  z ę b y ,

b ę d z ie  u ż y w a ć  t y l k o

„ f m  m W $ T  
Jana iiinatnwicza
T uba Kremu 
5 0  h a le rry .

perłow ega

315 9 0

W ypadania  włosów zapobiega, po­
rost wzm acnia, łupież usuw a - - cał­
kiem  pew nie i skutecznie jedynie 

tylko

W szęuzse do nabycia  po 25 bal. 
Sprzedaw any po niższej cenii je s t 
nieprawdziwą'! 320 15 0

F0 3 ZV.Ssrjtj f  o s a d y  korespon­
denta. u  pp. Kupców, codziennie 

od godziny 6 wieczór. Z głoszenia: 
,,«Ii=xąd«tk  p a ń s tw o w y "  poste r e ­
s tan te  K r a k ó w .  ]763  3 3

łisa U mliTj jtags&isj
prowadzone przez grano wykwalifi- 
hou anych nauczycieli, ju ż  się rozpo­
częły. Zapisy są przyjm ow ane w dal­
szym ciągu. Sm oleńska 35, I I  p., 
n a  lewo, od 2 ‘/ ,—4. 1766 2 2

T e r e n y  w ę g l o w e .
Cały kompleks lub też jedna 
część tychże, jest na bardzo 
przystępnych warunkach do 
odstąpienia. P ra w a  u y ? ą -  
cxnc<śsi ia k  i w id rcefiia  
z a a t f z e ia n e .  K ap lta! jio- 
fraefcny b a rd z a  m ały . — 
Bliższych infurmacyj udziela 
Dom handlowy i przemysłowy 
Gustawa Z a w a d y ,  Rraków, 
Krzywa 9. i 869 2 3

Zasady i wzory krasomówstwa 
polskiego. Sztuka zabierania 
głosu w różnych okoliczno­
ścią' h życia codziennego przez 
prof. Stodora, świeżo wyszło. 
Cena 3 kor. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach i u 
nakładcy Stanisława Kohlera, 
księgarnia we Lwowie.

1576 4 5

-W a  l a h r y K ę  Ino składy i w ar- 
™  sz ta ty  l a r a a  di w ynajęcia  od­
dzielnie lab  w całości bardzo obs -.cr- 
u j lokal, cw. z w indą ciężarową, 
obejm ujący 9 u b ik a c ji  i podwórze, 
przy nl. S tarow iślnej' 53. — Tam że 
sklepy z w ystaw am i doj w ynajęcia. 
W iadomość n a  m iejscu. 1621 3 3

i s w e  ICtsrsa
w  S z k o l e  B u d i a l t e r y i

Sfawsława Burnatowicza
Flcrysńsha 55, telef. 9113, 

z  buchalter-y i i  racŁ ira - 
lio w cśc i p&iśsfwowej roz­
poczynają się S0-s,o m a rc a  

i'. 1507 16 0

2  p e k t i f e
z kuchnią, w oficynie, S iem iradzkie­
go 15, do w ynajęcia zaraz, lab  od 
1-go kw ietn ia . * 1821 3 3

BO s p r t o d a s s j a  realność z w ię­
kszą parcelą, w Półw siu Zv,ie- 

rzynieckiem  w najbliższem  położe­
niu  u licy Zw ierzynieckiej. „Paise- 
l a .  15“ poste re s tan te  fółwste 
Z wierzy Reckie. I35a 4 6

<, języka angielskiego, fran -, 
% cuskięgo, włoskiego, ru- 
X muńskiego i hiszpańskie­

go, biegły w stenogr. nie .
^  mieckiej ze znajomością 
- języka polskiego, poszli- i 

kuje zajęcia w godzinach 
przedpełudn. Zgłoszenia 
listowne pod 3 Licre- 

|  S fG L ^ent 8 przyjmuje a  
t  Administracja „Nowej Re- ' '  
X formy11. >999 1 3  %

S i

Poszukuje się ki'ku

pierwszorzędnych sił, do ma­
gazynu mód D. S c h r e i b e r a ,  
Floiyańska 28. Nr teł. 3215. 

1961 1 2

l e t n ig g & o i s
poleca

Fabryka Pooczocli
ul jffiwfta 4 (w m m i

wielki wybór pończoch, skar­
petek, dziecięcych pończoch i 
skarpeteczek: ażurowych, ga­
zowych, fil d’Ecosse, w róż­
nych kolorach i  deseniach po 

najtańszych cenach. 
P r z y jm u je  s i ę  t e ż  p o ń c z o c h y  
d o  n a d r o b ie n i a  p o  5 0  i 8 0  
hal. od p a r y .  1600 3 o

i B i l l i i l
ii

fachowiec w dziale bielizny 
damskiej i męskiej, zdolny 
ekspedyent, znajdzie stałą po­
sadę w magazynie E . - a c i  
S p e r b ó r  w  i h r a f n m e ,  Ry­
nek 30. — Oferty nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 1692 5 6

O b ję c ia  zarządu dnmów wie- 
»  dońsk:ch, poleca się  fachowiec, 
doskonale obeznany z księg am ig ru n - 
tow em i i spraw am i ad m in is trac ji 
realności, pod na jprzystęjm iejszenii 
w arunkam i. Zgłoszenia pod ,.Admi- 
n is ira tio n "  H auptpostlag^rnd  W ien 
(gegen Schein). ągóS 3 5

Adwokat F a l s k i
w  R a d ł o w i e

poszukuje natychmiast ruty­
nowanego k o s i e y p a e i i f a .

1866 3 3

P i l f z e ł r a a
jo s t  N iem ka sta rsza . W iadom ość: 
ul. Grodzka 12, sklep. 1907 3 3

i i i i  fii m
realność w Tarnow ie, sk ład a jąca  się 
% 3 kam ienic piętrow ych, o in s ta ­
la c j i  wodociągowej, elektrycznej i 
gazowej trzech obszernych parcel 
budow lanych, w centrum  m iasta . 
B liższych informacyj n d iie la  K arol 
B irtns, m agazyn  broni w Tarnow ie. 

1933 2 2

Z  p o k f t j s
przedp. i kuchnia, z przyn., 
na I p., ciepłe, suche i słone­
czne, z pięknym widokiem, bez 
tis-a-visI od 1 kwietnia h. r. 
do wynajęcia, przy nl. Powi­
śle 2 od ul Zwierzynieckiej.

DS6 4 4
J a j  w y l q g c w _ y 2 l i

k u r  rasowych: W ia E y c li  w ł o ­
s k i  e h ,  W 'ł o s k i c h  k u r o j ł a t w ' ,  
b i a ł y c h  Y a y E t l o l t .  W i t e  
o r p i a g t o a ó w ,  b e l g i j s k i c h  
b r a k l i c l i ,  h a i i b u r s k i c i b r a .  
n i d s l o n e r ,  w cenie po 30 ha l.; 
k ao ztk  rasy  p e k i n g , ,  po 50 h a l.; 
c z a r n y c h  d u ż y c h  I n d y k ó w ,  
po 80 M l., za sztukę, dostarcza 
ł a r z ą d  d ó b r  O s i e k ,  poczta 
Oświęcim 2. 1799 2 10

C. k. dostawca Dworów

A . H A W E Ł K A  w  K R A K O W I E

w sz e lk ie  p ierw sz©  krajowe n o w a lijk i najprzedniejszych 
jak-syó, uw ocśw , g rz y b k ó w  e»c. — P ta c tw o  d z ik ie  
i zw ie rz y li^ . — Próby z najtańszemi c°nami pożądane. — 
Na oferty opóźnione nie odpowiada się wcale. 1873 2 3

e j L 4 )  ś
m i P 1 M0 W I E ,

m m

Dobroczynne działanie w praw i W as w zdum ienie. — Zgolony tłuszcz 
skóry zaraz zostajo zastąpiony. —  N iem a śc iągan ia  lub pieczenia, lecz 
m iły chłód, jed w ab ista  miękkość i giętkość skóry w ystępuje  n a  jaw . — 
Nadto skóra s ta je  się odporną n a  wpływy pow ietrza. — Niezrównany 
środek do konserw ow ania skóry d la lekarzy , chem ików i t. d.. k tórych ro.ee 
m uszą częsio stykać  się zo sub lim atem  lub  inn°m i ostrem i rozczynam i.

T nhh.i —-70 K i  1‘20 K w f w szystk ich  aptekach, drugueryacli, 
perfnm eryach, w  handlach  m ydlą i  lepszych zak ładach  fryzjersk ich .

J E R Z Y  R R A L L E *  i £  Ł.

uatno fi
przygotow ują Jo  w szystkich egzam inów  i r y ­
gor. praw niczych. — Zgłoszenia przy jm uje  

m iędzy 3 a 5 po południu

f i i i i a
M g ,  G M U K a 1903 1 2

W Y P O Ż Y C Z A L N S A  I C i lA Ż I iC
beletrystycznych S naukowych

I .  G U N P Ł O W I C Z
znajduje się [stale przy

P I S £ S 3  W .  W .  L ,  8 *
S i r .  T e l e S o s s i i  2 3 7 2 .

Książki w kilku językach. M owości w e  WSZTłStkieh
dziiaJach. Życzenia P. T. Czj tętników z prowincji za- 

łatwia się odwrotnie. 246 8 o

Członków

Towarzystwa Ptóyczkowsso „Saaispow"
w nadGmyśkł Ydelkim

odbędzie się d n ia  24  m a rc a  SSL4 t e k a  o  g sd a iE le  £C 
r a n  O w lokalu To w. z następującym

F o y z ą f d s i e m  d Ł i a n n y i K :

1) Sprawozdani Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 
1913 i udzielenie tejże absolrtoryum;

2) Wylosowanie i wybór jednego Członka do Rady nad­
zorczej ;

3) Rozdział zysku zu rok 1913;
4) Ustanowienie stopy procentowej;
5) Odczytanie sprawozdania lustratora Powszechnego Związku 

dla Sto w. zarotk. i gosp. we Lwowie, z odbytej dnia 13 
kwietnia 1913 lustracyi ustawą przepisanej, wraz z uwa­
gami tegoż lu Tratora;

6) Wnioski Członków;
W razie braku kompletu § stafutu wymaganego po­

wtórne Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 25 marca 
o godzinie 4 po południu w temsamem miejscu i z temsa- 
mem porządkiem dziennym.

R a d a  n a d n e r c z a

Towarzystwa pożyczkowego ..Samopomoc"
w Radomyślu Wielkim

Stow. zarej. z ogran. poręką.
S z y m o n  G a r tn e r  

1982 prezes.

N T m ka z Poznańskiego, poszukuje 
całodziennego zajęcia  od 1 kw ietn ia  
b. r. Zgłoszenia pod „Niem ka" poste 
rest. Kraków, za okazaniem  bankno­
tu  10 kor. Sery a 946175. 1994 1 5

Srpba 2 pokoi
słonecznych, z kom fortem , bez k u ­
chni, od 1 kw ie tn ia . Zgłoszenia pod 
„likJ iJ t jw ie c ‘l poste re stan te  K r a -  
RÓw , za  okazaniem  banknotu  10 
kor. Serya 2055. 1995 1 5

Ksmierigiii li-piątrowa
z ładnym , obszernym ogrodem, n a ­
dającym  się do zabudowania, w 
dzielnioy III , w pobliżu lin ii tram ­
wajowej', d o  s p r z e d a n i a .  Potrze- 
nna gotówka 105 000 K. Zgłusze­
n ia  pod A . E . 1 2 3  przy jm uje  Ad- 
m istracya  „N. R eform y". 1993 1 o

Młoda panna
in te lig en tn a , ze skrom nym  posa­
giem , w łaścicielka przedsiębiorstw a, 
w yjdzie za m ąż, za  mężczyznę przy­
najm niej ze średniom  w ykształce­
niem , n a  pownem stanow isku, bez 
względu n a  w iek i powierzchowność, 
lecz prawego ch arak teru . Zgłosze­
n ia  do 17 in srea : „ P r a w d a "  poste 
re s tan te  K r a k ó w ,  za okazaniem  
kw itu . 1985 1 3

liii
otrzym ują osoby każdego staun  
(takżo panie), no 4 —6% , t»kże bez 
poręczycieli, n a  sp ła ty  m iesięczne 
po 4  korony. — „ D /ad ™  JSscompte 
Burean, Bm lapest, YIIL, Rakóczi 
u t  71. 1923 2 10

przysto jna, in te lig e n tn a  
i energiczna wdowa poszukuje 

posady gospodyni do sam oistnego 
zarządu dworem  lub też  n a  pleba­
nii. J. M. 28  poste re stan te  Kraków 
głów na poczta. 1945 2 2

ł u p i l i  l i g
meble rożne, fo rtep iany  krótk ie, pia- 
r in a , kasy, broń, i t. p. Kraków, 
ul. Gołębia 10, sklep, handel keto 
licki. 1939 2 10

Konkurs.
Spółka rolniczo-handlowa 

„Kosa" w Limanowej przyj- 
raić m ło &ego tK u o e n ^ T ;  
obeznanego dokładnie z bu- 
cbalteryą. Posada do objęcia 
zaraz.

Zgłoszenia należy nadsyłać 
najdalej do 2 5  m a r c a  b .  r .
Nieuwzglęćmione pozostaną bez 
odpowiedzi. 1878 2 3

Starszy, rutynowany

PliCi
poszukuje posady. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja „N. 
Reformy“ pod 1 9 1 8 . 1918 2 3

D o  w yn ajęc ia
od 1 lipca b. r. lab  do sprzedania: 
dom III p. przy p lan tach  Dz. VI. 
obecnie pizez zakład  nauLowy z a j­
mowany. Dom ten  składa się z 8 
sa l frontowych i 3 ty lnych, każda 
o 2—3 oknach i z k ilk u  m niejszych 
pekoi po dnem  oknie, w szystkie 
w ionę, jasne, słoneczne, podwórze 
w ielkie ze w szystkich stron wolne, 
gaz, e lek tryka, wodociągi etc.

W iadom ość:1 Dom H andlow y S. 
Binzer, Kraków, u lic- A ndrzeja Po­
tockiego I. 7. — Telefon 1437.

1178 10 10

przedpokój, balkon od frontu , ła ­
zienka, elektryczność, gaz. p a ite r, 
ul. Straszew skiego 24, w prost U ni 
w ersy tetu , do w ynajęcia  od 1-gc 
kw ietn ia . — W iadom ość u dozSroy 
domu. 1959 2 3

n i e m i l i
e dobrami św iadectw am i, z szyciem, 
poszukuję do dw ojga starszych  dzie­
ci. Zgłoszenia listow ne pod E1. R . S . 
do b iu ra  iasoratów  i dzienników 
M aryana Hupczyca, Kraków, J a ­
g iellońska 7. 1953 2 3

I  C a u s 5 a . i© J 3 i  I  c e s .
w ielka, we Lwowie, przy pięknej u- 
licy, przy tram w aju , do zam iany na  
m ały ale rentow ny folw aik, w po­
bliżu K rakow a. Zgłoszenia listow ne 
przyjm uje ’A d m in is tra c ji  „Nowej 
Reformy® pod R- F. 1916 2 Ii

Dr W . Daniec
adwokat w Rzeszowie

poszukuje z dniem 1 kwietnia 
b. r. rutynowanego 1926 3 3

koncypienla
z prawem substyl ucyi. Zgl i
szema nieuwzględnione 
stunt( be?̂  odposv;edzi.

pozo-

I M  Irasiectwa flamslfisp

„ m r
w-HmtóHia, ul. EaiGsrSyńska 1.9,1, p.
Kostyumy (robota męska) od 
30 K. S'”iknie od 12 K. Spó­
dnice od 5 K. Blnzki angiel­
skie i kimono od 3 K.

1820 4 5

^ S j i i r a n ł  l a r a ia t iy i ,  zrozpoczęfą 
“ *• p rak tyką , p isz -k u jo  zaraz m ie j­
sca w aptece w Krakowie, celem 
dokończenia praktyk i. — Zgłoszenia 
l stow ne pod J .  K. przyjm uje Admi- 
n istracya „AT. Refo-m y". 1765 3 3

Praktykant Warwy
z ukończoną szkołą handlow ą, z 
naj epszem i poleceniam i z dotych­
czasowej posady, poszukuje innego 
m iejsca. Zgłoszenia: O k a z ic ie lo w i  
k w i t a  i3 s e r a t  N r  1 9 6 2  poste 
re s tan te  H r a k ó w .  1962 2 2

słoneczne, wszystkie frontowe, 
kuchnia, przedpokój, elektr. 
oświetl., na TI p., ao wynaję­
cia zaraz lub od 1-go kwie­
tnia. Diica Zwierzyniecka 21. 

i 955 2 3

D s i e r t a w ę
4 0 0 — 7 0 0  m o r d ó w

w ezm ę zaraz lub od lipca.

FsISlie Ramutl
L w ó w , M u r a r s k a  2 3 .

iy49

z gotówką od 2000—4090 K jest przy ruchńwej ulicy w Kra 
Powie dobry interes do prowadzenia lub kupna. Wiadomość 
u firmy: B&psMs Dom dla Ilandln i Przemysłu. Główne
biuro kupna i sprzedaży, K rab ó w , ul. ®0S^bIa 14. 1936

 ̂ P i r i i m i  b i
Największy wybór: 100 zapachów, od 30 hal.

poleca

1*, Korz&nlowski, F lo ria ń sk a  £2.

za 1
1965 1 3

dkg.

na wsi, w górskiej okolicy, nadający się na sklepik (2 fron­
towe pokoje, kuchnia, piekarnia, 3 wzorowe piwnice) zaraz 
do wynajęcia S. S. S., Łętownia, kolo Jordanowa. J9SS

U r o i i  mml w y  ! t i  l a n c t i o !i& i

Piękną cerę można mieć przj' użyciu K p C J l i y  \ re »  
i m s  usuwającego B*8E G S ,  plamy, opaleniznę i liszaje, 
oraz P s ig k r a i  Y e in iP S  dla pań, nieszkodliwego, sub­
telnie i delikatnie przylegającego do tw arzy. Dolecą 
ldboratoryum §Ś4.  € s6 a * s k i 0 €|©  w . W a f f s a a w i © .  
Główny skład w D rogueiyi M agistrów farmacji. J .  H A ­

NAKA i Sp., Kraków, Szewska 5 .
Krem Venus d słoik 1 K 50 h i 2 K  30 h. P u d er V'eau3 d pudełeczku 40 h 

80 h  K 1-50 i 2 K  20 li, 811 5 0

L . 8 4 'w. 1948

Dła robót technicznych w biurze i przy bul o wie na 
C7-B.S tilld aw y  wodGCaągti sa ie jsM sg© , poszukuje Magi­
strat miasta Rzeszowa in iy i f i s s ^  fea^ewy*

Ubiegający się mają wnieść podania najdalej do tifilg 
s r a r c a  fe. *■. Z odpisami świadectw, studyów i prak'yki, 

oraz podać wysokość żądanego wynagrodzenia.
Magistrat król. woh m. Rzeszowa, 

dnia 2 m,arca 1914.
* Burmistrz:

B r  K i-c^U sk l.

iw  i i i
mają panov,'ie i panie każdego stanu,_ emeryci, oraz fachowcy, 
przez objęcie zastępstwa we wszystkich miejscowościach pań­
stwa i za gramcą w celu zawierania korzystnych ubezpieczeń 
życiowych z badaniem i bez badania lekarskiego, oraz sprze­
daży losów wartościowych na małe spłaty miesięczne. Udzie­
lamy najlepszych warunków, jakich dotychczas żadna inna 
instytucja nie udziela. Zgłoszenia przyjmuje: Dom Bankowy, 
Kraków, ul. Zielona 28; Lwów, ul. Senatorska 9; Czerniowce, 
Liiiengasse 6; w Morawskiej Ostrawie, Bahnhofstrasso 18.

1971 1 10

Poszukuje si?
kupna koncesyi na pensjonat. 
Zgłoszenia pod fifl. T. 18 poste 
restante Kraków. 1843 *  2

Fa n a  a  z ukończoną buchaltefyą 
i pisząca n a  m aszynie, poszu­

k u je  p-sady. Z głoszenia: , H ennes“ 
posto restan to  Jasio. 1898 4 4

Do s p r z s ta a
w okolicy T enczynka, W-lU wy­
godna, z budynkam i gospodarcze- 
mi, w raz 3 -m o rg . ogrodom i  12 
m org. g ru n tu  ornego, oraz inw en­
ta rz  żywy i  m artw y, za p rzystępną 
cenę. W iadom ość: Ża okaza..iem 10 
koronówki Serya  2171 poste le s ta n te  
Kraków I. 1896 2 3

j g p r z e i P m  bez pośrednictw a ka- 
®  inienicę Il-pR trow ą, z oficyną .i 
parcelą, r rz y  u licy F e lic jan e k  21. 
W iadomość tam że. 1912 2

Eoiel Mm  ftplsiss-Sialel Mfiii!!
M o n a c o  i l o n d a a i i a e

w piętnem  położenia, z caiym kom­
fortem urządzony. Ogrzewanie cen 
tralne, światło elekuyczne, doskona­
ła kuchma. Ogród. Cena od 8—1] 
franków wraz z utrzymaniem i ob­
sługą. Osobne pokoje począwszy od 
-3 rranków. 370 20 0

z działu Toizennego, zdolny 
ekspedyent, potrzebny zaraz 
do większego handlu korzen­
nego nu prowincyi. Zgłosze­
nia tylko listowne przyjmujt 
Administracja „Nowej Refor­
my*1 pod £833. 1888 4 4

$ i s ! ® p
z magazynem zaraz do wyna­
jęcia, plac Matejki 5. i93u 2 3

— — —  

K r y n i c a
H o t e l  P e n s y o n a t  „ K a ro ló w k a * 1
do w ydzierżaw icria  ’ub sprzeda­
nia. i  t pokoi kom pletnie urządzo­
nych, oprócz sklepów i re s tau ra c ji, 
ew entualn ie  sam a re s ta u ra c ja  do 
w ydzierżaw ienia; położenie tnż  obok 
łazienek. W iadomość: R- -aloinono- 
wa, K raków, nl. Berka Toselowicza 7 

1519 6 ,6

luS sligeatisa
znająca szycie haftowanie, gospo­
darstwo, wdadiijąca językiem j,0j. 
skim, ruskim  i niemwcktrn, pos-a- 
koją posady kluczuipy kii! (i° bio- 
li-zuy. — Zgłoszenia pod: klucznica 
Jadw iga, Dwór, p. Ruda Bóznnio. 
cka, Galieya. __ 19-16

^ fe ic c s l ta n s e  dla 
Ainia gentnych, z uti

pan ien  ffeteli- 
atrzwtrąniei i,

ru n k i p rzystępne. Ptik^j g o u tow y’ 
słoneczny, osobny lub wspefflj, _  
Kraków', F e lic ra u c k  7, H  P; d:::\vi 
Nr 6. “ 1893 2 o

SAHATOB90H
Z a k lu d  l e u s s i ic z y  d la  
cJiOi-jTCh. EU p l a e n  (założo­
ny  w r. 1901). Prospekty! 

L ekarz  k ie ru ją-y :

Br. V. Maifer
168 16 0

Z  iritkami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski’
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